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Pirate zawsze w swoich iednostay= 
ne dzielach, i we wszystkich wiekach podus 
bne iest sobie. Lubo ręka dowcipu i czasu 
daie rzeczom inna postawe, ale ten sam do- 
wcip będąc przyrodzedia darem, nosi w so- 
bie iednosrayności zńamiona. — Przebierzmy 
dzieje świata, badaymy ludzi w samym za» 
wiazku towarzyskiego ich stanus... pod Tó- 
¿na odzieżą i niebem , wroztnaitym - Sposo- 
bie ustaw i życia, znaydziemy w gruncie ich 
Serca ten sam żaród cnoty, tenże wstręt do 
zbrodni, te same pragnienia szczęśliwości, 
i też Same uczucia roskoszy ibolu. Jeżeli 
w sferże dociekań zdaia się bydz tamci niż- 
$zemi od swoich następców , przypisać to 
raczey należy mnieyszości ich potrzeb, niż 
śrzodków. — >”? Przyrodzenie , mówi Mous- 
y Seau, czyniąc wszystko na lepsze człowie= 
ska, dało ma z początku zadáe potrżebne 
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,, do iego bytu, i sily wystarczaiące do za: 
„, spokoienia onych. Wsżystkie inne; iak- 
„„by wzapasie., w głębi ¡ego złożyło duszy, 
„,azeby zawsze były na iego zawołanie gos 
ss towe. ,, — Wspomnienie nazwiska, które 
wiek osmnasty mieści w rżędzie zabytków 
swey chwały, służyć nam może za dowody 
w tym, co rzeklismy. wyżey, gdy tego Filo- 
zofa porównamy z drugim, który go dwus 
dziesto trzema uprzedził wiekami. 

Heraklit, Filozof Grecki, urodzony w 
Efezie na lat 500. przed Erą nafzą, miał te 
same piętno oryginalności, podług którego 
przyrodzenie za dni naszych , odlało wielkie- 

` go Rousseau. Mędrzec Efezu, równie iak 
zacny obywatel Genewy , wychowany bez 
przewodnika , wszystko był winien dzielno- 
ści własnego dowcipu; (1) równie Jak on 
dotknięty niesprawiedliwością ustaw, pia 
kał nad losem podobnych sobie; (2) równie 
isa on sądził bydz nauki przeciwnemi szczę* 
.  ściu człowieka; (3) równie iak on wezwa- 
| uy do poprawy ustaw , nadto znał zepsucie 
swoich współczesnych, zeby ich sądził ga 
dmeyszemi bydź lepszych; (4) równie iâk 
DOBE R - a — . Š 
(1) Herecl: ap: Diog: Laert: lib. 9% — (2) 

id: mib: (3) id: m ib: = (4)id: — M: 


"Gi nskouiec, Oskarżony 6 pychę i dzia: 
ttwo, by! przymuszony kryć się na pusty: 
hi, uńlkaiąc nienawiści ludzkiey. (5) - 

Nie od rżeczy tu będzie priytoczyé dwa. 
listy pisane przez té nadzwytzdyne dowci* 
py do Xiążąt ich czasu. Daryusz Król Per- 
ski wzywa Heráklita do swego dworu: Oto 
jest odpowiedź Filozofa : i 

„ Heraklit Królowi Daryuszowi , Synowi 
s Histaspa, późdrowichie! Ludzić depczą 

¿> sprawiedliwosé i prawdę. Zadza nie syta 
$ bogactw i chwały ściga ich 2awsze. Jaz” 

„ps który unikam dumy, żazdrośći i próznego 

,, ubiegania się do slawy ; który umiem prze- 

y) stać ia małym, i tego troche, podlug mes 

$) go używaiń serca, pocóżbytn poszedł do 

;,dworii Suzy? (6) : 
LIST J: J> ROUSSEAU do FRYDERYKA 

Sa WIELKIEGO. 

Moitiers- Travers. zo. Października 197623 

s Królu! Jesteś moim cbroúco, móim 
š dobroczyfico „-ia mam Serce utworżone 
s) do wdzięczności. — Chciałbym Ci, gdy- 


s, bym mógł, wypłacić się z dlugi: i 
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„ma żadnego z twoich poddanych, któ 
„,remuby na nim nie brakło ? 

y) Qdeymiy tuz z przed oczu moich tę szpa- 
ss de, która mnie zdumiewa i razi. Onaaż 
,, hádto dobrze wypełniła swoią posluge;».. 
„; lesz berło zaniedbanym zostało. Zawod 
,, Królów twego gatunku test wielki, i Ty 
„,iesteś leszcze daleko od mety. Czas ie- 
,, dnak nagli, i iedna Ci do stracenia nie 
„,zostaie chwila, jesli chcesz, abyś tam do- 
s» szedł. — Baday Twe serce o Fryderyku! — 
„, Mógłżebyś umrzeć spokoynie nie zosta- 
„, wszy naywiększym z Judzi? 

,, O gdybym ieszcze widzieć mógł Fryde- 
styka sprawiedliwego i obawianego,  Oy- 
,, cem zwanym ludu, a Jego kray napełnio- | 
„ny szczęsliwemi! — W ten czas fan Pakob 
y, Rousseau nieprzytaciel Królów, poszedłby 
p» umrzeć Z radości u podnoża Jego Tronu. 
| ,, Racz Wasza Królewska. Mość przyjąć 
,, głębokie moje uszanowanie. y (7) 


(+1) Qeuvers compl: de Rousseau Tom: 27: 
pag: 246. 
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Przyiaciel — Przylażń. 


Ay przyiaciela, ani kochanki kupić nie 
mozna. ; 

Nie wszytko się straciło na ziemi, gdy na 
niey nam wierny pozostał ieszcze przyjaciel. 

Człowiek poczciwy nie znaydzie lepszego 
przyjaciela nad swoią kochankę. — Serce 
wezbrane uczuciem, lubi się wylewać; — 
potrzeba kochanki, rodzi wkrótce potrzebę 
przyiaciela. 

Przywiązanie może sie obeyść bez wzaie. 
mności, prayiazú nigdy. —lest to zamia- 
na —umowa podobna iak inne; ale świętsza 
nad wszystkie. — Słowu temu: przyłaciel, 
żadne inne odpowiadać nie może. — Każdy 
co nie iest przyiacielem swego przyjaciela, 
jest oszustem; przviaźmi bowiem otrzymać 
pie można, iak oddaiąc ia wzaiemnie, lub 
zmyślaiąc wzaiemność. > 


(1) Pensees de $. 9. Rousseu, a Geneve 
1739. — 2. volumes in 18. 
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- Nie więcey nie ma mocy nad gercem ludz . 
kim, iak głos doświadczoney przylazni ; 
wiemy bowiem, Ze nam nic nie powie, iak 
tylko, co z dobrem iest naszym. — Można 
myśleć, że się prayiaciel zwodzi, ale nie że 
nas chce zwodzić , — Sprzeciwia się niekiedy 
iego radom, ale sę niemi nigdy nie gardzj. 
+ Przykry iest pobyt samemu. — Dusze ludz- 
kie chcą bydź złączone dla okazania caley 
swey wartości, — Siła bowiem spoiona przy= 
jacioł, tak iak moc dwóch blach kunsztos 
wnegọ magnesu, nierównie iest większą 
mad ilość ich sił poiedynczo wziętych. ; 

Wynurzenie się przyiaźni zadnego nie 
çierpi świadka. — Wiele ¡est talemnic o któ- 
rych kilku przyiacioł wiedzieć powinno, 2 
które tylko we dwóch sobie powierzonemi 
bydź. mogą. ? 

Cała przyiemność społeczeństwa między 
prawdziwemi panuiąca przyiaciolmi, zasSa- 
dza się na otwartości serca, które w nich ros 
bi iedne uczucia, iedne myśli, iczyni, że 
każdy czniąc iakim bydź powinien, takim 
takim jest, okazuie sie w istocie. — Przys 
pusćmy na chwilę ¡aka intrvge talemna, ia- 
kie związki potrzebuiące ukrycia, powód 
pstrożności i taiemnic ... wnet znika xoskosz 
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widywania się, przymus bierże  miieysce 
skłonności, ieden drugiego unika, a zdy- 
bani chcieliby się rozeyść. — Ostrozność , 
wzgląd na przystoyność, rodzą wstręt i 
nieufanie. —lakże kochać tych długo; któ. 
rych się lekamy ? 

Mniemaią , że rozmowy przyiacioł są nie- 
wyczerpane. — Prawda! ięzyk łatwey do- 
starcza  gadatliwosci przywiązaniom  Sre- 


dnim... Ale przyiażń t... Uczuciu zywy i nie- 


bieski, iakież rozmowy są godne ciebie ? 
któryż iezyk śmie bydz twoim tłómaczem ? 
Możeż to, co sę mówi przyjacielowi iść w 
porównanie żtym, co się dlań cznie ? — 
Móy Boże! ileż ręka ściśnięta , wzrok ożys 
wiony , przytulenie do piersi, westchnienie s 
co idzie za tym, nie mówią rzeczy? — O iak 
po tym wszystkim pierwsze wyrzeczone 
słowo iest zimne! 

Milczenie , chwila rozmyślania, iest iedną 
z naywiększych przyiemności dla czułych: — 
Natrętni częstokroć przerywają iey uży- 
cie, — Przyiaciele potrzebuia bydź sam na 
sam, ażeby dowolnie kosztować iey mogli. 
Jeden, że tak rżekę, chce znaleść sie w 
drugim.  Naymnieysze roztaygnienie dla 
nich iest przykre, naymnieyszy przymus 
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nieznośny. Jeżeli niekiedy serce przeszłe 
do ust słowo , iak test słodko wyrzec go bez 
zastanowienia ! Zdaie sie, iż niepodobna 
prawie pomysleć o tym, czegoby się śmiało 
powiedzieć nie mogło. Zdaie sie, 12 przy- 
tomność obcey osoby tamuie- uczucie, Ście 
ska dusze, któreby sie tak dobrze bez niey 
rozumiały . 

Porozumienie się serc udziela smutkowi 
coś tak słodkiego, i poruszaiącego, czego 
mie ma radość: i przyjażń dana iest jedynie 
mieszczęsllwym na ulgę przykrości i pocie- 
che ich trosków. 

W ścisłym towarzystwie , sposoby pisanią 
mala takie podobieństwa , iak + wewnetrzne 
charaktery piszących . Przyjaciele iedno- 
cząc [wóy umyst, iednoczą fwóy fpalób my 
ślenia , czucia i mówienia. 

Porief enia niebaczne, voziątrzają tylko 
udreczenia gwalrowne. — Oboiętność i Ozie= 
błosć łatwo znayduią fłowa, “ale fmutek i 
milczenie fą prawdziwą mową prziażni. — 
Ten tylka, którego nie łudzą powierzcho- 
wności, może bydź przyiacielem bogacza i 
możnego ; on bowiem bardziey ich Zalve, 
aizel im zazdrości , “mimo ich pomyślność OŚ 
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Złe moralne — Złe fizyczne. 


Nadużycie władz nafzych czyni nas zlemi 
i niefzczęśliwemi . Nafze trofki, klopoty. i. 
Ímutek, od nas pochodza famych. Złe mo- 


` valne, bez zaprzeczenia, nafzym ieft dzie= 


łem, a złe fizyczne byłoby niczym, gdyby 
nafze zdrożności nie czyniły go dla mas da- 
ykliwfzym. — O iak człowiek zyiący w pier- 
wotney proftocie, mniey nierównie podle- 
gly ieft zlemu!  Zyie prawie bez chorob 
1 namiętności. Nie przewiduie ani czuie | 
śmierci; albo czuie ią w ten czas, gdy fie w 

lego cierpieniach ftaie dlań upragnioną. — 
Gdybyśmy przeftawali na tym, czym ¡iefte- 


śmy, nafż los nie byłby, iak iek, uzalenia ` 


godnym. Częftokroć dla fzukania uroilo, 
pego dobra, ściągamy na fiebie tyfiąc niee. 
fzczęść ¡ftetnych: Kto nie umie znofic malo, 
niech fie gotuie znofić wiele. — Zmifzczy- 
wfzy zdrowie życiem nierzadnym, „chcemy 
ie prywrócić lekami. Do złego, które fię 
czuie, przybywa drugie, którego fie leka; 
— Czuwanie zbyteczne nad nafzym życiem, 
czym zgon furafznieyizym, i częfto go ie- 
fzcze przyśpiefza. Im bardziey unikamy 
śmierci, tym więcey ią czniemy, icałe ży: 


A 


ra | 
cie umieramy z bojaźni.—— Sarkamy na natus 
re w dolegliwościach , których fami iefteśmy 
fprawcami , wykraczaiąc przeciwko naturze» 
Człowiecze! mie fzukay więcey Twórcy nie- 
fzczęścia, Tym Twórcą, ie włafna twoia 
efoba e 

: Zabobon. 

. Zabobon, left nayfuwafznieyfzą plagą ros 
dzaiu ludzkiego, ćmi zupelnie profotę a 
prześladuie mądrych , więzi narody, Okro= 
pue ty fiacami złe fprawia, ¡akaz robi przy» 
flugę ?... żadney — ieżeli czyni iaką,... to 
famym tyranom. Qa ieft ich bronią paye 
ftralznieyfza, a to famo, ief nay gorlze zleą 
które kiedykolwiek wyrządził. 

. : Namietnoscl e 

` Zrzódło nafzych namiętności, zaród i po- 
ezatek innych, iedyne, które rodzi fię z 
ezlekiem, i nie rzuca go nigdy; póki żyie 
ie miłość fiebie -famego: "namiętność pier= 
wiaftkowa, wrodzona, poprzedzająca ka- 
żdą. Wfzyftkie inne, fa tylka przekfztałe 
ceniami (modificatons.) 

Poięcie ludzkie wiele winno namiętno- 
Ściom, a te nawzaiem poięciu. Przez ich 
Lo działanie dofkonali fie nafz rozum. Nie 

ma inny eel karamy fie poznawać, iak tyl- 


> TÍ 
ko, żeby używać; i trudno ief pojąć, zeby 
kto będąc wolnym od boiazni i żądzy, ZA” 
dawal fobie badania pracę. + Namiętności 
znowu biorą (we poczęcie od nafzych po” 
trzeb, a poftepy ich dzielą fie w miare pos 
znania nafzego. Nie można bowiem żądać 
albo lękać fię czego, tylko podiug wyobra= 
żeń, iakie otym mamy, lub przez lama pos 
budke przyrodzenia . 

Jefe to błąd dzielić namiętności ma das 
zwolone i zbronne , dla dogodzenia iedaym+ 
odmówienia drugim.  Wfzyftkie fa dobre» 
gdy fe niemi rządzi ; wfzyfikie fa złe, gdy - 
fie im podlega. > 

 Przyrodzenie bróni nam pofuwać przy= 
wiązania nad granice fit nafzych. Rozum 
zakązuje żądać, czego otrzymać nie možem. 
Sumnienie nie bróni czuć w fobie podniet » 
ale mie pozwala dać fie zwyciężyć podnie- 
tom. Nie od nas zawifło mieć , lub nie mieć 
namiętnościów, ale od nas zawilło panować 
nad niemi. 
~ Wfzyftkie wielkie namiętności tworżą 
fie w uftroniu. Swiat wielki, gdzie zadem 
przedmiot nie ma czafu rozpoftrzedz głębo= 
kiego wrażenia, i gdzie mnóftwo fmaków 
wycieńcza file uczuciów , nie ieft mieyfcem 
dla nich. : > 


` 
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Małe namietności nie daig fẹ uwieść, 1 
dążą zawfze „do fwego ben Wielkie w 

zbraiać możoa przeciw nim famym. 
_ Inny ieft fpofób widzenia i czucia w uftra- 
niu, niżeli w fpołeczenftwie świata, Na- 
miętności inaczey kierowane, maia także 
Unne znamiona.  Imaginacya łednemi zas 
wfze uderżana przedmioty , bierże ie żywiey. 
Ta mała liczba obrazów powraca zawfze, 
miefza fie z innemi wyobrażeniami, i daie 
im ten zwrot dziwaczny, i prawie iednoRay- 
ny, który fie poftrzega w rozmowie odlu- 
¿dków. ldzież za tem, zeby ich mowa była 
dzielnieyfzą? — W lo nie! ona ieft tylka 
 nadzwyczayną . Swiat ieft fzkolą mocney 
"wymowy. Nayprzód trzeba tam mówić ina- 
tzey, i lepiey niż inni; potym będąc przy- 
mulzonym, co chwila twierdzić czemu fie 
nie wierży , wyrażać uczucia , których fie nie 
ma , ftara fię dać mówie zwrot kunfztowny , 
na miey (cu przekonania wewnetrznego. 
Ezyliz fądzifz , że ludzie prawdziwie zna- 
muetnieni używaią fpofobów mowienia ży- 
wych, mocnych, ubarwionych, które po- 
dziwiaią, w Cis kach drammatycznych í ro- 
manfach 2... Nie! .. namiętność pelna fiebie 
famey, tłómaczy fie z więklzą obfitoscia 


<A 
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niż mocą. Ona nie myśli nawet o fpofobach 
przekonania, ani przypufzcza fobie, żeby 
o niey powątpiewać miano. jesli fe wyle- 
wa z [wemi uczuciami, bardziey: to czyni . 
dla ulgi wlafney , niż dla wyftawienia ich 
drugim. W miaftach wielkich miłość ma= 
luia żywiey ; czuiąż ią tam lepiey . niż w 
chatkach wieśniaczych * Czytay lift miło- 
śny, ten płód pięknego dowcipu, Wylegly w 
gabinecie Autora chciwego iasnienia. Byle 
tylko pifzący miał ogień w głowie, papier- 


. pod iego liftem, że tak powiem, goreie , ale 


ten płomień nie fiega daley. Wyrazy iego 
zachwycą ciebie, może nawet iwzrufzą , ale 
to uczucie będzie przemiialiącym i płonnym, 
które w twey pamięci nic więcey nie zoRa- 
wi nad ftowa. Przeciwnie, lift natchniony 
miłością, lifi kochanka prawdziwie uniefio- 
nego, będzie flaby, rozwlekły , wbezporza= 
dku, w powtorżeniach ; ferce iego przepeł- 
nione uczuciem, ponawia zawfze rzecz ié- 
dną, i nigdy nie kończy ; podobny żywemu 
zrzódłu, które bez przeftanku płynie, a nis 
gdy fig nie wyfącza. Nie ma tam nic wyda= 
tnego , fzczególnieyfzego : flowa, ich fzyk, 
zwrot myśli, nie: czepią fię pamięci; nic nie 


zadziwia, ani zachwyca. Jednak coś dufze 
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rozrżewnia,i ćzuie fe bydz wźrufzónyrmi ; 
nie wiedząc dla czego. Jeśli moc czucia nie 
uderża , rżetelność ras iego poruiża ; ie ta 
ięzyk, którym ferce mówi do fetca. 

RD Szczęście s 
_ My nie znamy co ieft fzczęście, lub nie= 
fzczęście zupełne. Wfżyftko ief zmielzané 
w tym życiu, i żadnego czyftego nie md 
czucia, coby dwie chwile w tyníze famym 
trwać mogto ftanie: Złe i dobie ief, nam 
w[zyftkim powfzechne, podiúg różnego tyl- 
ko.wymiaru. Nayfzczęśliw (ży ieft ten, któż 
ry mniey w fwoich cierpi przykrościach ; 
nayniefzczęśliwizy ; który naymniey czuie 
w rolkofży. Szczęśliwosć człowieka na tymi 
padole, ieft ftanem przecznym; trzeba ią 
zawlze mierzyć 2 naymnieylzą ilością zda: 
śżaiących fię przykrości. ZĘ 

Kazdemu nieprzylemnemu uczuciu towa= 
iżyfzy pragnienie pozbycia fie lego. Każde 
«wyobrazenie rofkofzy, ie nieoddzielnyni 
od chęci używania. Mazda żądza rozumieé 
każe, iż nam na czymh zbywa; a myśl 
wfzelakiego niedoftatku ieft przykrą: W 
nierówności więc fily i żądzy, zawiera he 
nędza człowieka.  Istnosé czula,” którey 
pragnieniom wyrównalyby Władze, byłaby 


M , 
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żupelnie fzczęśliwą. Na czym więe zawifla 
mądrość ludzka, albo raczey , gdzie ieft dros 
ga do fzczęścia © Zapewne nie w tłumieniu 
ządz nafzych; gdyby te. bowiem mniey fzemi 
były niż władze, cześć tych zoftalaby pró» 


Żnulącą , i my nie uzylibysmy całego nafze- 
go iefteftwa. Nie w pofunieniu także władz. 


nalzych; bo gdyby żądze wzniofły fe nad 
granice ftofunku, nafz fan byłby iefzcze 
biednieyfzy. Naczym więc zawill ten śrzoż 
dek? na zmnieyfzeniu zbytecznośći pra+ 
gnień, i zrównaniu dofkonałym pragnienia 
z możnością. W ten czas dopiero wfzyfkie 


„władze nalze będąc w działaniu, dufza zo>. 


ftanie fpokoyna, i człowiek fie uyrży bydź 
dolkonale. rządzonym. > 
Przyrodzenie czyniać wfzyftko na lepfze 
eżłowieka , tak bylo urzadzilo z początku. 
One bezpośrzednie dało mu tylko żądze pos 
trzebne do iego bytu, 1 fiiy wy ftarczatace 
do zafpokoienia onych: Wfzyftkie inne, 
jakby w zapafie , w glebi ¡ego złożyło dufzys 
żeby na iego zawolante byiy gotowe, w 
tym tylko pierwotnym Ranie daie fig, wid 
dzieć równowaga, pragnienia i fily, na któs 
rey polega fzczęście człowieka. « Skoro tyle 
ko iego niewidome władze. poczynaią ; dzia 


i 
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łać, imaginacya nayczynnieyfza ze wizy: ` 
fikich, ocuca fie i one poprzedza. Ona to 
możność dobrego lub złego, wyławia nam 
powiękfzoną miarą; ona wzbudza i karmi 
żądze nadzieią zaipokoienia onych. Lecz 
przedmiot, co fie z początku zdawał prawie 
bydz w ręku, ucieka predzy» nizel dości= 
gnac go można ; a gdy fie zdale dydź bli. 
{kim (chwytania, bierże inną poftać , i zno- 
wu nam ukazuie fię zdaleka . Nie widząe 
tuż kraiu, któryśmy przebiegli, poczytamy 
go Za nic; ten który zoflaie do przebieze» 
nia, powiekfza fie i rozciąga ufawniej a 
tak w przód uftaiemy nafilach, niżeli dos 
biegamy do krefu . 

Rofkofz traci w miarę używania. Im bar- 
dziey zbliżamy fie do ftanu przyrodzenia , 
tym mniey oddalamy fię od fżzczęścia. Ni- 
gdy człowiek nie ieft biednieyfzym iak gdy 
fie fadzi bydź ze wfzyftkiego wyzutym. 
Nędza bowiem nie ieft w niedoftatku rze- 
czy, ale w ich potrzebie, którą czuiemy . 

Rzeczy ¡ftotne, maia fwe granice; uros, 
ione, nie maią końca. Nie mogąc rozfze» 
kżyć iednych, śŚcieśniać ftaraymy fe dru 
gie. Ich tylko różnica tworzy nafze klo» 
poty; a tefą arzódiem nafzego ae Un 
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Odeymiy file , zdrowie , świadectwa wewne- 
trzñe ,.. wfzyftkie dobra tego świata zawi. 
fly od mniemania. Odeymiy bóle ciała, 
zgryzoty  fumnienia ,... wfzyftkie miefzczę- 
„ścia la uroiene. 

Każde zwierże odebrało ftofowną władzę 
do zachowania fwego iefteftwa. Jedem 
czlowiek wział iey aż nadto. Nie bylozby 
rzeczą obcą, żeby ten zbytek ftal fe nędzy 
iego narzędziem? W każdym kraiu praca 
rąk człowieka, przeważa potzebę iego wy= 
żywienia. Gdyby dofyć był mądry, i lis 
czył zbytek ten za nic, miałby zawfze w 
«miarę potrzeby, ponieważ nigdy nie miałby 
nie nadto . 

'» Wielkie potrzeby, mawiał, Favorin, ro» 
dzą fie z wielkich doftatków .,, 

Zbytek zabiegów w powiękfzeniu fzczęe 
ścia, famo fzczęście w nędzę zamienia. Ka- 
¿dy człowiek, coby więcey , iak wyżyć, nie 
pragnął, żyłby fzczęśliwym; idzie za tem, 
że byłby dobrym, bo na coby mufię przy- 
dalo zoftać złośliwym? 

Czelto fądziemy z powierzchowności © 
fzczęściu. Wyftawiamy go fobie tam, gdzie 
ieft naymniey; fzukamy , gdzie bydzby nie 
mogło. Wefołość nader watpliwym fzczę= 
. Zabawy przy: 1 pożi Tem lo 
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` ¿cia ief żnakiem. Człowiek wefoły, mie ieft 
czeftokroć , ¡ak tylko niefzczęśliwy , który 
chce badać ftan drugich dia ulgi wlalaego - 
Ci ludzie tak przyiemni, tak zabawni, tak 
mili w fpołeczeńftwie, fą prawie wizylcy 
mrukliwemi i gdyraczami u fiebie. Słudzy 
ich płacą drogo w domu, weloly humor 
'fwych Panów w pofiedzeniu. Prawdziwe 
ukontentowanie, nie ieR wefołym, ani kro- 
tofilnym; zazdrośne w fobie tak miłego u- 
ézucia, leka fie , aby w famym użycia nie 
ftracilo dzielności.  Pofępność ieft dufzą 
. rófkofzy . Rozrżewnienie i łzy towarzyfzą 
ndyfłodfzym uczuciom; fama nawet zbyte= 
czna radość, raczey łzę niż uśmiech wy- 
cifka. de ; o 

Ten co mógłby wfzyftko nie będąc Bo- 
giem , byłby naynedznieyfzym ftworzeniem . 
On bylby pozbawiony rofkofzy pragnie» 
nia, nad coby nic nieznośnieyłfżym nie by- 
ło. Ztąd wynika, iz kazdy z Xiążąt zmie- 
rzaiący do Jamowładztwa , zmierza do íta- 
wy umierania z nudów. We wfzyftkich 
 Pańftwach chcefz fzukać nayznudzeńlzey 
ofoby ?... Idź profto do Tronu, ofóbliwie , 
gdy ieft famowładczy. Wielka zaifte mos 
zoła robie tylu niefzczęśli wemi ...- Nie- 


» 


mógłżeby fie nudzić z mnieyfzym kofztem 
de Z s 
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/przynaymniey ? — Człowiecze! chcefz bydź | 
fzczesliwym i mądrym? Przywięzuy ferce 
do powabów , które nigdy nie giną ; niech 
twóy ftan ogranicza twe żądze ;. niech twoie 
obowiązki idą zawfze przed iklonnościami. 
Naucz fie zriofié utratę rzeczy, które ci mo* 
ga bydź odietemi, ażebyś nie był nielzczę= 
inym; bądz ftalym w twoich powinna- 
ściach, ażebyś nie był wyftepnym . Umiey 
porzucić wfzyftko , gdy tego wymaga cno- 
ta; bądź mężnym w przeciwnościach, i 
wyzlzym nad wfzelkie zdarzenia, 4 będziefz 
fzczęśliwym pomimo lofu, i mądrym, po- 
mimo namiętności. W ten czas znaydziefz 
w pofiadaniu dóbr nawet nieftałych, ro. 
fkofz, którey nic nie potrafi zamiefzać ; be- 
dzielz ie pofiadać , od nich pofiadanym nie= 
będąc. Nie będziefz wprawdzie znać mary 
uroionych rofkofzy, ale też znać nie be- 
dziefz bolów , które fa ich owocem. Ly- 
fkafz wiele na tey zamianie , gdyż te bole 
fą iftotne i częfte, a te rolkofze lą rzadkie 
i płonne. Zwycięzca tylu zwodniczych 
mniemań, będziefz nawet tryumfował nad 
tym , które tak wielką życiu nadaie cenę. — 
Ty twoie praépedzaiac fpokoynie, zakoń- 
Gzy(z bez trwogi: niech inni przylęct por 


Ba 


x © 
| RER , myślą w oftatniey chwili, że żyć 
przeftaja... tobie Swiadomemu twoiey mi 
czości, zdawać fie bedzie, że zyć poczys 
nafz.  Smierć ieft życia złośliwych Końe 
cem, a fprawiedliwych początkiem. (1). 


O LITERATURZE ZAGRANICZNEY 
z Dzienników JP. Kotzebue, 


PRE INN ANII PO A 


Pańftwie odżyły na nawo. Kazda prawie 
Gazeta Petersburfka i Mofkiewfka oznay- 
muia nowe geniufzu płody. Ptawda, że to 
fą częfto fame tłómaczenia z Francuzkiego , 
Niemieckiego i Angielfkiego Języków, ale 

(1) Obowiązani jako Ttómacze, oddać mysl 
wiernie,Autora, winniśmy lako prayiaciele 
pociefzaiacey nauki dać uczuć, że Rousseau 
-mówiąc na końcu o różnicy iaką cnota i zbro- 
dnia widzą dla fiebie w śmierci,. utrzymuie 
zdanie w fobie sprzeczne, i z celem moralnym 
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wychodzą także i oryginalne pifma, godne 
wfpomnienia. Do tych należą Bayki Chez 
mnizera, nowego Sumorokowa, który po- 
przednika fwego w proftocie i czułości przes 
chodzi: Rymy iego fa pełne harmonii i to- 
ku. Wiele, prawda, między temi Baykami 
znayduie fie wziętych z Lafontaina, lecz 
więcey lego iet włafnych . = Podróż do 
W |chodnich Prowincyów Rossyi, Dzieło w 
4. Tomach wydane przez młodego Pifarza 
Ifmaiłowa. On góry Kaukazu i okolice:Kry- 
mu zwiedził ¡ak rymopis i malarz: Obrazy w 
tym dziele fa żywe i dobrze oddane, ale ftyl - 
nie zupełnie ¡eft czyfty. Autor czefto-wfu- 
wa wyrazy Francuzkie, których tak bogaty 
ięzyk iak Rossyifki , nie potrzebuie wcale. »= 
niezgodne . — Jeżeli bowiem iefteftwo zbroe 
dniarza kończy fię z iego zgonem , iakże cnoe 
tliwy przekonany podług Rousseau , o fwoiey 
niczości, może tę w śmierci czerpać pocie= 
che: że żyć poczyna? .... Może Filozof Ge- 
newfki nie chciał bydź zrozumianym w tym 
mieyfcu...; ale iego ferce i prawidla każą 
nam wierzyć raczey , iż przekonany © zniko- 
mości tego życia, poczytał bydz śmierć pos 
azątkiem udręczeń zbrodniarza y a krelem ciere 
pień cuotliwegos a SA 
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Pochwała Katarzyny Wielkiey, przez Sa- 
charowa, taynego Konfyliarza, Senatora i 
Członka Akademii Petersburfkiey .. -Zmany 
ón był w literaturze kraiowey , iko tłómacz 
Telemaka, którego napełnil dawno zapo- 
mnianemi Słowiańfkiemi wyraz y. Nie u- 
frzegł.fie tey wady iw późnieylz ym dziele , 
lubo od lit 20. miał dofkonałe wz ory z in= 
nych Rossyiskich Pifarzy, którzy tak fta= 
ranie 1 pomyslnie na oczyfze zenie fwego 
pracowali ięzyka. — Ludwika, albo tryumf 
wdzięczności; Komedya oryginalna przez 
Pana lina, Ta lubo ma wiele teatralnych 
błędów , ma iednak i fwoie piękności. Może 
bydz porównana z miernemi fztul ami Niemiec- 
kiego Teatru. = Wannem Imantat Po- 
wieść Lotowfka, (1) Pana Merkela. Autor 
pióro hiftoryczne, w tey powieści zamienił 
na pędzel poetyczny , czyli raczey wydarze- 
niu hiftorycznemu wdzięków udzielit Poe- 
zyi. Powieść ta zaymuie wydarzenie trzy- 


(1) Lotowie czył: Letowic tek Naród das 
wny,maijący z Litwą i i Kurlandczykami ieden- 
że początek i j podobna mowę. — Autor tu mó- 
wi o Krzyzakach, którzy mocą przywiedhi ten 
bałwochwalczy Naród do przyjęcia ich wiae 
ry. — Część Inflant zowie fie dotąd Letonią. 

A 


i 
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naftego wieki, kiedy Naród chciwy zdoby=' 
czy, odziany owczą fkórą Religii , na Lotów 
jarimo narzucal. Bohaterami tego Poematu 
fa dway przyiaciele z młodości: [manta č 
Kaupo. Oftatni przyiął wiarę nowego Boga» 
PierwSzy zoftał wiernym Bogóm fwoich Oy- 
ców, równie itak, i przyiazni. Miedzy oby- 
dwoma Narodami, potyczka miała rozbrzy- 
gnac los ich na naftepne wieki. Imanta Bar 
ry, Xiaze fzlachetny, awa na czele Lotów. 
Niemiecka chytrość uzbraja. przeciw nieniu 
dawnego iego przyiaciela Kawpe, w którym 
fanatyzm nowo przyietey wiary, ftumit da- 
wne uczucia przyiazni. Stacza fẹ walka 
ofobiście między obiema.. Imanta ochrania 
fwego przeciwnika. Kawpo naciera zywie 
i rani fwego  przylaciela. Przymufzony 
Imanta, zamienia odpór w natarcie, i Kaw- 
po polega trupem. Rany w/paniałego iego 
przeciwnika fa małe, ale zdrada xięża za- 
truła iadem miecz Kawpy, a tak obay przy» 
iaciele, razem prawie wyzionęli ducha na 
robie wolności Lotów. „—_ Ten obraz był 
wcale do Poezyt. —Obiasnil go Pan Markel. 
wielu ciekawemi bardzo notami, w którym 
wipomina częfto o ciemiężeniu tyrańfkim 
przez Szlachtę laflantíka fwóich podda- 
nych» — Imperator obdarzył Autora kelato- 
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wnym pierścieniem, i uwiadomiony tym 
dziełem o panuiącey niewoli w If i Esilane 
dyi, nie omiefzka zapewne oflodzié nie- 
fzczęśliwych lofu. „ Równie niegdyś Maro 
uwiadomił Augusta tkliwym rymem o nie- 
fzczęściu fwoiey oyczyzny. 
Literatura Grecka, 

Powiedziawizy nieco o literaturze Ros- 
syilkiey, wfpomniemy o literaturze niniey» 
fzey Greków. m Koray Greczyn mówiąc w 
Paryżu na iednym pofiedzeniu Towarzystwa 
badaczów człowieka, o poftępie nauk w 
iego kraiu, przyczynę tego odrodzenia fię 
anayduie w oświeceniu Francyi, ofobliwie 
od czafu wydania Encyklopedyi; potym w 
woynie Mofkalów przeciw Turkom; nako= 
niec w wyprawach do Włoch i Egiptu.. — Nie 
badaiąc przyczyn, nie można zaprzeczyć 
fkutku. — Bogata młodzież Grecka zbiera» 
obfite po Akademiach ; Europeyfkich plony, 
i niemi fwoią oyczyznę bogaci. — Lock, 
Montesquieu, naylepfze dziela matematy- 
czne, chimiczna Filozofia Fourcroix, i wie= 
le bardżo wybornych pifm, fa na. Grecki 
przełożone ięzyk. — Kodrykx  Ateńczvk, 
który był w Paryżu Sekretarzem Tuteckieżć 
Pofła, obdarżył fwoich rodakow, przełoże- 
niem ua ięzyk oyczyfty: Podróży mlode- 
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go Anacharsysa, t Fontenellas o wielości 
światów. y 
Gdy iedni z tego Narodu poświęcaią fig 

za granicą naukom, drudzy wpośróď kraiu 
walcząc o wolność, dowodzą niezgafłego 
do niey zapału, który niegdyś ożywiał ich 
przodków. — Waleczni Maniotowie (2) okas - 
zuią, iż fą nieodrodnemi potomkami Spare 
"tanów. —Suliotowie (3) inne pokolenie Gire» 
ków, mniey znani od pierwfzych, ale nie» 
mniey waleczni, wtyfiac pięćlet ludzi bros 
nią fwoiey wolności przeciw jednemu z naya 
-poteznieyizych Balzów Turcyi Europey=< 
fkiey. — Jeżeli niebespieczeńftwo ieft wiel- 
kie, na ten czas łączy fie płeć piękna do'mę» 
fhiey, i dopomaga walczyć z nieprzyiacie= 
lem, który mimo przewyżfzaiącey fily, do- 
' tąd prawie zawfze pokonanym bywa. Tam 
Sie wydarżaią czyny, z którychby fie dawna 
chlubié mogła Sparta. W mocney iedney 


e 


(2) Monitowie czyli Maynotowie, pocho- 
dzą od Lacedemończyków. Stoleczne ich 
Miafto. Mayna nad Golfem Koroń/kim. 

(3) Sulitowie, Naród mały, miefzkaiący 
wpośród fkał Epiru, niedaleko ftarodawney 
Dodony, która otaczaią fławne w Poezyi 


tieki: Acheron i Kocyt. ` 
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utarczce, poległ na placu młody wódz Sulis 
łów. Śmierć iego frwożyła nieco walcza- 
cych. Zapomnieli, iż .trzeba fię potyki 165 
i żalem przeięci otaczali zab! tego ciało. Na- 
gle ukazuie fe niewiafta, i zachęca -ftrwo- 
zonych do boiu. Była to matka zabitego 
wodza. Ta, zafłoniw fzy fzatą twarż fwego 
fyna, porywa iego bróń, i zakępniąc go na 
czele tey fzczupłey armii, przymulza nie- 
przyjaciela do ucieczki. Spielzy na por 
wrót, odfłania twarż fyna, i bolem przeięta 
zawoła:  Zemscilam fig twey smierci. 
Zamierżywfzy mówić o poftepie navk, 
przytoczony obraz byłby wyboczeniem od 
treści, gdyby nie wyftawiał nadziei uwol- 
nienia fię z pod haniebnego iarzma fławney 


niegdyś Oyczjeny e 
Seo o we 


UWAGI NAD PŁCIA PIEKNA. 


Penfer aux iba eft un doux emploi : 
du tems. = $t. Lambert 


, 


Manie że Niebe utworżyło kobiete na 
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fzczeście człowieka, ieft uwłaczać zacności 
kobiet. _. Cel zobopólney fzcześliwości po- 
łącza płeć iedna z drugą. Pewna ieft, że 
przyrodzenie nie iedną miarą udzieliło o% 
boygu fwych darów; „ale ta fama ich nieró= 
wność, 1 ta odmienność przymiotów W 
dwóch iftotach przeznaczonych dla fiebie, 
łączą ie ściśleyfzym ogniwem wzalemniey' 
potrzeby. i 

Wyzfzość władz w iedney, nadgradzaią 
powaby w drugiey; władza zaifte ielzcze 
dzielnieyfza,... ale byt iey krótko trwalacys 
połączony z ciężarami przyrodzenia, któe 
rych część wieklza fpedla, na płeć piękna; 
zoftawił użytki przy mocnieyfzey, i maią= 
cey więcey wolnego czafu do korzyftania 
ze flabości, drugiey. Oto ief zrzódło prze 
mocy nafżey, i neiśnienia pici piękney. _, 
Granice zamierzonego dzieła nie pozwalają 
nam zagłębiać fe w odznaczenie epoki nad. 
nżycia fil nafzych. — W ten czas kiedy czło” 
więk zamieniał zycie błędne na towarzy» 
fkie, kiedy przechodził, ze tak powiemyą 
ze ftanu uftawiczney woyny na łono rżą* 
dnieyfzego fpoleczeń fiwa, w ten czas zdaie 
fie, iż płeć piekna fala fe. pierwfza ofiarą 
praw mocnieyfzego. (1) . - > ZA 
` Nie nie ieft dofkonałym w fwoich począ- 
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tkach,  Wfzyftko fe ulepfza z czafem, i 
teraz gdy to pifzemy, iuż nie iefteśmy w 
tych wiekach ciemnoty, gdzie przeląd odzia- 
ny powagą świętości, podfzepnąt dumie 
czlowieka ten wyrok: Niewią/ła będzie pod» 
władzą mefzczyzny. — Czytay prawa das 
wnego Rzymu, zadrżyfz: * Mąż w pewnych 
* ¿y przypadkach ma prawo zabić fwą żonę.» 
Miedzy temi, było  przeftąpienie zakazu 
broniącego płci piekney używania wina. m 
2? Na ten koniec, mówi Kato, kobiety bra- 
s, ly pocałowanie od krewnych, ażeby fa- 
» dzić przez oddech, czyli nie pizeftapily 
„;rżeczonego prawa.,, (2) — Pódz do Al- 
koranu, znaydziefz w vim naftępne wyra- 
zy: ” Bóg dał władzę mefzczyznie nad ko» 


(1) Oddaliwfzy na ftrone romanfowe ma- 
rzenia o początku fpoteczeńftwa, Hobbes miał 
prawo mówić, że: Stan natury, test stanem 
woyny. — Cożby bowiem za powód miał czło- 
wiek zamieniać wolność na więzy, fwobodę 
ma ciężary, wcielać wolę ofobifta do woli po- 
wfzechney, z ciała ftawać fie członkiem, gdy- 
by go nie naglila potrzeba fpokoynościi befpie 
czeńftwa.  Czytay dziła Hobbefa, a [zcze= 
„gólniey Leviathan. = 
(a) Cato ideo propinquos feminis ofculum 


r 
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„bietz, Mąż karać może „niepofiufzną . io. 
„nę, Może opuścić ią w łożu, i podneść 
„rękę na wykraczaiącą. . Slepe pofłufzeń+ , 
„ ftwo i milczenie, ieft ucieczką żony, wpos 
,, śród gniewu męża. ,, (5) — Indyiczyk, po 
śmierci iefzcze, rozkazuie fwoiey małzonce; 
żeby fię rzucała na ftós, dla towarzyfzenia 
duchowi iego na łono Ormuda. (4) — Egipe 
cyanin, który obfitość brzegów Nilu winien 
fiodkim rżądom Izydy, wyłącza płeć jey 
niewdzięczny» od ofiar wolu Apisa, i zamye 
ka przed nią w Thebaidzie Kosciol Fowifza 
Amona. (5) . Sa 

Moglibyśmy tu iefzcze przytoczyć iedną 
z Europeyfkich ufław, gdyby grzeczność 
mężów, nie łagodziła furowości prawa. — 
Mówiemy tu o śmiefzney uftawie i iey ofo- 


bliwfzych wyrazach: "Zona pod władzą 


rza 


dare, ct fcirent, an temetum olerent: hoc tum 
nomen viuo erat. — Plinius. 
(3) Rozdział Il. wierfz 222. A 
(4) Zent- Avesta, Kliega Praw Zoroa. . 
ra. 
(5) Tum queis fas & honos aditi penetras 
lia nosse Feemineos prohibunt gressus. — > 
| Bigulus Italicus, lib: 3+ « 
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ż% meta, ani chcieć, ani mie chcieć nie 
¡motes y, (6) 

Każda niewola ieft przykrą, a tym nie- 
żnośnieyfzą gdy od tych pochodzi, którym 
dato fe życie, W takim przypadku fa ko- 
biety. Czyniz to ie mniey trofkliwizemi 
matkami... Uśmiech przyiemny dziecięcia 
na ich łonie, fiodzi im wfzyftkie trudy i 
bole. Kto wiecey niż one liczą niewdzię- 
czników.  Sąż lub kiedy będą mniey czue 
łemi kcchankami?.... Chęć  podobania fe 
ciemieżycielóÓm fwoim, ftała fe ich” pier- 
wfzą namiętnością, czyniąc ich, że tak po. 
wiemy, w "oczach nafzych drugiemi Proteu- 
fzami: Eukrecye za czafu wftrzemiężli- 
wych Rzymian; Stoiczki za wieku Katonów 
3 i GG) rozwiązie za dmi ZOZ PE. 


ema 


(6) Trudno hę. wftrzymać. od uśmiechnie- - 
mia, wyftawuiąc fobie dumnych Patronów z 
tvm niezbitym axiomatem u kratek:. Uxor 
Jub potestate mariti nec velle, nec nolle po- 
test: — Ddy tym czafem ich Penelopy, iak 
w iednym rak w drugim fatfz im zadają, ma 

(7) Znane ieft ftoiczne meftwo Porcyi 
córki Katona, a żony Brutusa, i Arryi żony 
Cecyniufza Peta. — Pierwfza wiedząc o fpi- 
fku, który mąż przed nią ukry wał, zadala 


A 


3E 
ftnych Neronów (8); meczenice za wieków 
'męczeńfkich; bohaterki za czasów bohater= 
fkich; w ftolicach zbytku one fa mifrzys 
niami, tonu wielkiego Świata; w fkro= 
mnym uftroniu Helweta, malutki domek ieft 
całym światem w oczach ¡ego malżonki z 
Rowem, wlzedy i zawfze fa takie, iakie- 
mi chcą ich mieć nafze fklonności. 


fobie ranę; gdy ten pytał o przyczynę tak 
dzikiego poftępku: »Cheiałam ci, rzecze, 
as dać" poznać, z iaką ftałością zadam śmierć 
4, fobie, gdyby” ci fie- twóy. zamyfł nie udał, 
„ igdyby ciebie życia pozbawił. ,. — Dowio= 
dla tego po śmierci Brutusa. — Druga, nie 
mogąc ratować męża wfkazanego na śmierć 
pod Cefarzem Klaudyufzem, chciała mu przy« 
naymniey dać przykład śmierci odważney: 
topi w famym fercu. fztylet, i dobywfzy ga 
podaie mężowi, mówiąc: Pote non olet! nie 
boli Pecie. a 

(8) Ci którzy fadza o charakterze niee 
wiaft podług fatyr Fuwenala, podobni fą, 
tym, cobw chcieli fądzić o wolności i cnocie 
dawnych Rzymian pod panowaniem Nerona. ma 
.fuwenal wyftawił obraz kobiet zepfutega 
Narodu, który inż nawet nie był godny tego 
imienia © 
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Wymawiano Grecyi nadanie im wiekfzey 
niż gdzieindziey wolności;... Ale czy wy* 
mawiano kiedy Spartaakóm nadużycie ©” 
ney?... Wdzień zamęscia, przybierano no- 
¡wa oblubienicę w fzatę męfką, na znak 
równey władzy, którą dzielić miała z (wym 
mężem .... Sławna: iet odpowiedź Leonida- 
fa żony dana iedney cudzoziemce zadziwjor 


-ney takową równością: > Alboż nie wiefz, 


¿y rzecze, że my na świat wydajemy ludzi? ,, 
— Możeż w czyim fercu wznieść fig wyżey 
miłosć oyczyzny nad poftępek tey matki, 
która widząc iednego z niewolników fwoich 
wracalącega z nieiakims- pomiefzaniem z 
boiu, w pierwfzym uniefieniu: |” Gdzie fyn 
s móy? zawola» — Syn twoy nieftety! odpo» 
5» wie drzący niewolnik, poległ na placu. m 
,, Nędzny! nie 0 to pytam cię, rzecze, ale 
y» czy dopełnił Íwoia powinność? 1-3; A za- 
ewniona o tym lego odpowiedzią, bieży 
przed ołtarze dziękować Bogom, że iey Wy- 
dać takiego dla oyczyzny pozwoliły fyna. 
/ Płeć mocnieyfza chcąc względem fłabe 
fzey wymówić nadużycie praw fwoich, Zas 
rżuca iey miedoftatek władz wfzyftkich. — 
Powfzechny zarzut mocnieyfzego ftabfze- 
mu. Ale gdzież nakonięe ta maiemana 
wyże 


BER ĘPWOW ITA RBP o Ż 


Wyżfzóść? Jezel chlubić fié chcemy z fil 
fizycznych, to każdy zapaśnik miał ich wie- 
tey od Newiona... Jeżeli ż władz moral: 
nych st cóż w naś ie rozprzeftrzenia? oświe- 
cenie. Ggyby kto chciał równać Des-Hou= 
Heres, Dácier, Riccoboni 2 miefzkańcerń 
dzikim jakiego krain, nie bylozby to potó- 
Wwnanie ze źwierzęciem człówieka? — Tak 
iek! oswiecenię nas kfztałei. One nas wy- 
nofi nad. guia pofpolity, i ief iedyną przy> 
czyną różnicy, ieśli ią pofirżegamy imiędzy 
iedna i drugą połową rodu człowieka: 

- Ten. fpofób uzacnienia zoftał w ręku na- 
fzym, i my go, Że tak powiemy, przywłd: 
fzczyliśmy fobie. My iefteśmy w fpole- 
czeńftwie tworcami aalżćgb lofu: Kobiety 
fi lego uezeftuikami, i tylko w cześci; 
iakiey im pozwolą: Jeżeli która wzniefie 
fe wad zakreslona Sfete, wnet ją dbarcza 
pocilki  pizeladów, potwafze prózniaków ; 
fzydesftwa lekkomyśliych; żarty Boilów í 
Molierów. (9) Słowem, ona ma wiecey de 


(9) Satyra to. Boila i Komedyá Moliera 
pod tytułem: Szkoła Kobiet, więcey za Lu- 
dwika XIV. (za tey fzczęśliwey dla nauk 
epoki) zafzkodzily oświeceniu płci piękney; . 

Zabdwy pray: i poż: Tom I: € 
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zwałczenia trudności, miz ich miał kiedyś 
Gallileufz. Tamten walczył z przefądami 
lei fedney, ta ma do pokonania żazdrość t 
przefądy oboicy. “Hlez nakonisc kfztalce- 
nie nalzego ferca, bierze ni czalu mogące- 
25 bydz uzytvib na kfztałcenie ich umyfłać 
Mówiemy o miłości i karain matki, która 
żayrhuie say pieknieyfzą cząftzę ich wieki. 
W pośrzód tak licznych zawad 1 przelzkod; 
mie widziemyż iednak wznofzącego fe płci 
tey dowcipu w piímach nieśmiertelney Sas 
pho, którey. podziwieniem zajęta Grecyaz 
bila medale, a wieki późnieyfze, w podo= 
bnym rodzaiu nic nie mai równego ? (10) 


Za) 


p ziacnód 


niż wfżyftkie przeciwne im aftawy. — ,, Ko- 


„,biety za Ludwika XIV. mówi Pan Thómes; 


„były praymmizone kryć fie z nauką, i tak 


„y ie iey wftydzić, jakby fè wkydzily ins 


;, tryg w wiekach niewinney prołłóty. ,, 
(io) Longiń, ów fędzia guftu, którego 
tlómaczył Boileau, mówiąć © wyniefonym 
ftylu; kładnie miedzy wzorami ten wiérfz fld- 
wny Sapho; ,, Hearenx qui pres de toi pour 
„toi feule fonpie. s = Mikota y Woljki tak 
go przełożył po polfku:  - 

y Szężęśliwy, czyie przyimiiefz weftchnie- 
id Z 


en 


2 E 
Tog 


Ow za e Poetów Azad ie „aięcy 


kroi wdożytywał ET 10 SE 
Pere nad i iż miała śdziądek wyżlzy ie- 
cze Had różuńm; fiiegorównaney: w wym 
¿> któ poay hat twych oczk weyrzenia! 
;, Fwóy plos- władną ey, twóy uśrhiech 
5y Myhónyj 


p Bogóm ¡ell równy. 
3 Skryty zaiąwfzy płomień krwi kanałyg 
erce mi biie, gdy, ma cie zwrok zwracam; ` 
> „W zaięciach, które dufzę ma zmiefzały: 
5 Mowe- ütracañ. 
; b» Nie fytzę... oczy powięka zafłona, 
y Marzę - s... w fiodkiey fie tefknocie zas 
$ dia, ES 
p Tchñienia, pożnania, władzy poźbawionaj 
, Drzę i umieram. ,; = 
(11) Mirtys, fawna pe rymy liryczne; 
Ca ; 
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rodzai Sevighe, ca iak drugi Lafontainez 
iet wzorem 1 rozpaczą pufzczaiących (ię w 
jodobne zawody; niefpracowaney Genli? 
glebokomyslyce Staćl; 1 tyle innych w ró 
znych kraiach, z których wiele nie chcąc 
błyfzczeć nauczonym świecie, fą poradą 1 
wfparciem uczonych. Mówiaę o zalecie 
kobiet, możnaż w milczeniu zoftawić wiek 
piaty Ery nafzey, gdzie pieć zafzczyciła 
fzkotę matematyki, 1 katedrę Alexandryis 
fką po flawnym Photynie? (12) 
Lecz: wiek XV. i XVI, był nay$wietniey> 
fzemi epokami ich flawv. W ten czas gdy 
ciemny  Arysłotelizm, fkażony  dyalektem 
Arabfkim, zlączony z ciemnieyfzą ielzcze 
nauką o wtafnosciach Boga, msoczył: głoś 
wy Pedagogów, i zrażał pracowników w 
fzkole oświecienia, płeć piękna wdziekami 
Filozofii Platona, zatrzymała iey uczniów. 
Jakiegoż bowiem fkutku nie mogła dokazać 
na imaginacyi i fercu nauka piękna, w u= 


była nauczycielką Pindara. — Korynna wal- 
czyła z nin o chwale w tymże rodzaiu pos 
- ezyi, 1 pięć raży nad nim odniofła na Igrzy- 
fkach zwycięftwo. 

| (a2) Hippacya córka Teona flawnego Mas 
tematyka Alexandryifkiego. 
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ftach pieknych nauczycielek. Poftepy w 
niey fzczęśliwe tych drogich pracownic, da 
ły im do tego Atopma zagorzałych ezcicie- 
lów, iż niektórzy w zbytku uniefień, prze= 
bieraiic miar usleżytych pochwał, przy» 
znali wyżfzość plci ich nad mefką. (13( 

Nie iet nafzym zamiarem zbiiać błędy, 
które czas zapomnieniem ukarał.  Zamiaft 
nieuzytecznego dociekania wyżfzości, ba- 
daymy raczey, która pleć ma więcey środ- 
ków ulepfzenia drugiecy, a tym faniym, 
ufzczęśliwienia oboicy. 

Zważaiąc moc, iuką ,powaby maią nad 
nami, wypadłoby powtórzyć z fławnym Ry» 
motworcą: 

„, Mimo tak wielkie płci nafzey zalety, 

= My rządzim swiatem, a nami kobiety. 45 

Lecz ta władza nie bedąc przywileiem 
bezwyłącznym dla wfzyftkich, nie moze 
fiużyć za wymiar do fądzenia o nich w po- 
wfzechności. Piękność do tego, left to dar 
zwodniczy; on ich częftokroć więcey lez 
kofztuie, niż im dobra przymofi; 'daie na 
chwilę kofztować flodyczy panowania, že- 
by mocniey potym, czuły los opufzczonych, 


7 


(13) De Vexcellence des femmes au-des+ 
sus des hommes par Cornexle Agrippa. 
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albo z wiekiza, przykrością, ftaa znofiły ` 
podległych; czyniąc jednego fzęzęśliwym; 
šobi ńienawiftnych tybace- „Nayczulfzych 
niegdyś kochanków widzieć oboiętnemi, a 
częfto niewdzięcznikami; "w ho!downikach 
doświadczać okrutnych panów; z wielbicie- . 
jów w młodości, mieć pa ftarość fędziów 
furowych: ... taki ieft częftokroć los ` płci, 
którey piękność doftała fię w udziele. Zwy- 
cięftwo iey, zwnieyfza fię w miarę chęci po- 
dobania e zwyciężonym.  Pierwfze prze- 
miia, «druga wierną ¡ey ieft towarzyfzką do- 
grobu. Yo famo zdołałoby z niey zrob 6 
wierne żony, flate kochanki, gdyby ci; co 
fa przedmiorem poświęceń fie oney, umieli 
cenić te cnoty. — *. Pieć mefka, mówi. Rous- 
y seau, powfzechnie mniey teft fala- od 
;, niewiesciey, | predzey odniey, przykrzy 
yy fobie w powodzeniach „miłośnych. Ko- 
¡y bieta przeczuwa zdaleka "nieftateczność 
;, mefzczyzuy, ftaie fię niefpokoyną, 1 to 
‘sieft co ia robi bardziey zazdrosng. Gdy 
q on poczyna fty gnąć, przymufzona dla za. 
5, trzymania ¡ego wracać wfzyfikie nadfka- 
>, kiwania, których -on niegdys używał. dla 
z: pozyfkania . jey ferca, roni łzy, uniża fię 
Z nawzalem, i rzadko Z równą pomyślno- 
D SCl Przywiazanie i zabiegi zdobywa- 
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2, q ferca, ale ich mie odzyfkuią weale:,, 

Męfzczyzna -zaklfada chlubę na podbiciu; 
kobieta ną zatrzymaniu ferca.  Udzialem 
pierwfzego fa żądze śmiałe, udzialem dru- 
giey pragnienia lękliwe. Pierwfzy pogląda 
na upominek miłości jak na zdobycz, druga- 
lak na ofiare; tego więcey kofztuie pozy= 
fkanie ferca;. tamtą, tego utrata. 

Jeżeli kto innego ¡eft zdania, to go nabył 
. zapewne (użylemy tu cudzey uwagi) w fpo= 
łeczeńftwie kobiet zepfutych (14), albo be- 
dzie z liczby tych Donżuanów, którzy uży- 
wlzy co tylko iefp nayświęt(zego, do dopie- 
cia żądz fwoich, fzydzą potym tak łatwą 
ze zbrodniczych środków, ¡ak z łatwowier- 
ności zwiedziónych. 

Pewną ieft, iż kobieta 'przefzedlfzy gra- 
mice wftydu, iuż do niego nie wraca. Pos 
dobną ¡efk niefzczęfaemu dziecięciu, które 
płochość na niebefpieczna poniofia fkałę: 
im więcey zrobiło kroków, tym bardziey fię 
wzdrygą obeyrzeć za fiebie. Lecz gdyby 
przylzto czytać hiftorya ley obłąkań, zaa 
wfzeby nam wypadło wiey błędach why- 
dzić fie wyfiępków płci nafzey. pS 


(14) Code de V'humanite, ou la Législas 
tion universelle. Lit; E, q 
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- Poftuchaymy iefzcze narzekań, których 
płeć pekna mimowolnie ftała fie celem. 
Powab rofkofzy iet iednym z naydzieiņieyz 
fzych śrzodków, któręgo użył Twórca da - 
wykonania fwoich zamiarów. Kobiety po- 
dobne fa wybornym drzewom, na dtóre nie 
iedeń, nie znaigcy w żądzach fwych miary; 
narzeka częftokroć, ze tak łakome rodzą 
owoce. Ztąd owe falízywe 0 niefzcześciu 
3 godności człowięka mniemanie. Zamialk 
miarkowania fwych namiętności, człowiek 
powftał na przedmiot, który ief przezna: 
czony, żeby w nim ie wzbudzał.  Uciekat 
od niego na pufzczę, zamykał fe w murach; 
patrząc nań iak na przyczynę ztego, i iftotę 
lego fzcześciu I godności przeciwną. Mo- 
głaż plec piękna od tych fędziów fpodzie- 
wać fię innego wyroku? si 
Pozoltaia iefzcze w zarzucie zdania mie= 
których Filozofów ... Lecz laz te równie wy- 
ięte od błędów? ` Nie wplywaiaz na nie we- 
wnetrzne dylpozycye i lata2... Y Nię ieden, 
,, mówi Panna Edgeworth, wola na zgorfze- 
„,nie i hańbę wieku. który fam w [wey mlo- 
„, dości, zaffugiwał na przeftrogę mędrców, 
,,i naganę ftarców. ;, (15) 


Ś za 


(15) Education pratique traduite de PAnglais. 


Si 
Żdań ich fprzeczność, ieft tego dowodem. 
„. Rousseau, Ów prayiaciel ludzi w fwvm 
fercu, lecz odludek częftokroć w (wych zda= 
niach, ileż nam prawd nie powiedział, któ: 
qych w drugim mieyfcu zaprzeczać Ten 
Rousseau mówiac iak Antor; uwłączą nie- 
kiedy przymiotom fizycznym, i moralnym 
kobiet; ... ale mówiąc iak Rousseau, powie- 
dzial: ”Nie mafz wyzízego fzczęścia nad 
$ przyiaciela, a lepfzego przylacielą nie ma 
y) nad kobierę. „, 
Oro iek faby rys kobiet, i ftofunków 
moralnych, takie zachodzą między picia ie- 
dog i drugą. Jezeli czyteląik znąydzie go 
muiey dofkonale oddanyin, niech raczy po- 
mnaieć, że łatwiey do podobnego przedfie= 
wzięcia było zoftaé natchnionym, niżeli gó 
wykonać, Kobiety podobne la fłońcu: wie- 
my ze mą fwe fkazy, lecz te nikną w porów 
wnaniu lego świetności, i nie ¡eden chcący 
ie kreślić, doświadczył lofu Ikara. 
Powodem tych uwag bylo dzieło wyfzle 
świeże w ięzyku Francuzkim, pod tytulem: 
s, Kobiety — ich slan 1 wplyw na porządek 
s, towarzy/ki, w różnych Narodach das 
ss wnych i teraźnieyfzych; przez Sor: Alex: 
y» Segura. „  Dzielo wvfzłe z pod zręczne- 
go pióra i:chiciwie w pofiedzeniach czytanę; 


` 
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zachecilo nas do udzielenia z niega wye 
tętków. Umiefzczamy tu Wiep Autora. 


Les hommes font les lois, 
Les femmes font les mœurs. 


Nou poznania czlowieka, zda. mi -fię 
bydz nauką poznania płci oboiey. Nie na: 
leżałoby w uwagach ER Sedney nad 
—druga, gdyby tylko przypiluląc im namie- 
tności, fkłonności i nałogi zupełnie podo- 
bne, nie mniemano, iż kreśląc iedną, kres 
śliło fe oboie. 

Lecz. więcey niż pewna, iż oprócz niektós 
rych wylęciów, Filozofowie dawni i dzifiey- 
„6, nie mieli tego zamiaru; owfzem przez 
iakąś fzczególnieyfzą ftaranność wy ftawiali 
człowieka iak ¡ftote wybornieyfzą, i nie 
raczyh zaymować fię płcią, którą mniemali 
bydz iemu podległą.  Więkfza część Ry- 
motworców natomiaft, poświęciła plci pię- 
kney fwe prace, na wyfławienie iey pig- 
kności, Lecz mówić o wdziekach iey kfztał- 
tu, o świetności upiękniaiących i ią kolorów, 
. ieftże to dać nam ią poznać? Nie dofyć ią 
malować, trzeba pilać i iey dziele. Oro. ¡ele 
cel zamierzony pizezemne; Przedfięwziąę - 
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łem ile możności trzymać fe środka, mię- 
dzy ublizeniem, i<znamiętnionym holdem. 
-Czyniąc badania nad lofem, obyczajagi, 
wpływem i- namiętnościami pici uciśbioney, 
nie myślę na iey fłabości 1 wady fpufzczać 
zafllony. Ufilowalem tylko odkryć iey wła» 
gości i cnoty któremi ją przyrodzenie, bars 
dziey dla nafzego, niż iey włafnego fzczę- 
ścia obdarzyć ragzylo. Zdaie fie, że one 
oddzielając od-nas tę część nas famych, 
chciało. w niey więcey dla nas połączyć 
wdzięków, ftofownie do nafzych czuciów, 
trofków i rofkofzy. i ; ; 

Kobiety fa, Ze tak śmiem powiedzieć, 
drugą dufzą iftoty nafzey, co pod inną po- 
włoka odpowiada ściśle vęfzyftkim nafzym 
myślom, które wzbudza, wfzyftkim nafzym 
pragnieniom, które wznieca, i dzieli nalze 
ślabości, nad któremi litowaé fie może, nie 
będąc -dofiąguiopą niemi. „Popada  czlo= 
wiek w niefzczęście? fzuka mocy w fwym 
fercu, do oparcia fiẹ: bolom fizycznym; 
lab trudniey [zvm iefzcze do zniefienią gier- 
pieniom moralnym... Lecz ta pomoc będac 
ww nim famym, fłaie-fie uczeftniczką ZWa- 
tlenia, które ogarnia całą iego iftotę. Wzy- 
wa dulzy drugiey?. Na ów czas znayduie te 
tak godąe uwielbienia iftoży;. te , kobiety, 
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które w czaruiących poftaciach, przynofzą 
mu fpokóy nielpodziawany, które czuć mu 
dają, wewizyftkich  krefach iego bytu, że 
pod. różną pofiawą nie fa, iak tylko nim ia: 
mym. Zawize on znayduie przy [wym bo- 
ku te anioły ziemfkie, które wzniecaią w 
nim nadzieię pociechy, wprzody iefzcze, nie 
zeli ia dadzą, którym fie pierwey zawierza, 
niżeli przedświadczonim  zoltaie, i które 
zdaią fie bydz od niefzczęścia fchronieniem. 

Sila bedąc nalzym udz żiałem, kobiety ro- 
dzą fie miewoln.cami, albo podleglemí. 
Zawifie od nalzego dźziwaćtwa, nafzy ch nas 
miętności, oczekuią praw, iakię im dadzą: 
kfztatt rządu, rehgia, moralność i przefa- 
dy; «Tu ubóftwione; tam towarzyfzki i 
równe; gdzieindziey podlegle i wzgardzo« 
ne; zawlze iednak w tak różnym fanię, do- 
chownią wrodzone fobie przymioty: nie- 
przebraną cierpliwość, i niepoięte męftwo. 
Nie widziemy, żeby ich wady zwiękfzały fie 
w niefzczęsciu i ponizenin. Któraz ieft z 
nafzych wlafności, któreyby nie pofiadały 
kobiety? .. .. Jedna im tylko ieft odmówiona; 
"mówi Anakreón, to ieft przezorność. (1) 


(1) Zamiaft roftropnosci (prudence) uży- 
liśmy tu : owa przezorność. (Gdyhby to 
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Ale bedae prawie wfzędzie prówadżone, a 
nie prowadząc nigdy, iak tylko przez chwil- 
ne priywlafzczenie, nie fą wtak częftych 
iak męfzczyzni przypadkach, wymagaią- 
ćych przezorności: Zbytnia ich drażliwość 
wymawia ie z tey ftrony. Przeniknione zy- 
wojtym wfzyftkim co zapala ich namiętno- 
ści, nie få w Ranie przewidywać; gotową 
zawfze chwycić fię przedfięwzięcia, które 
im chwila poddaie, przep:dzaią częftokroć 
fwe życie: na cżynieniu iżałowaniu. Z in- 
ney ftrony,  przezorność będąc owocem 
uwagi wfpartey doświadczeniem, i doświad- 
czenia doyrzałego i wzmocnionego przez u>, 
wagę, lakim fpofobem mógłby iey pabyćg 
Różnyfpofob myślenia © nich Pifarzy zdaie 
fię mówić za niemi. Sofokles mówi, że mila 
czenie jeft ich naywiękfzą ozdobą. Platon 


przytoczenie nie miało iniey nieprzyzwo+ 
itości nad tę, że Autor pifząc iak Filozof, a 
części rodzain ludzkiego, użył zdania jedne», 
ge z Poetów pogrążonego: w fpołegżeń twie 
zepfutym, 1 fławnego tylko z dowcipnych. 
frafzek, iużby sciągnąt fłufzną na fiebie przy= 
gane; tym bardziey przywodząc źdanie, które 
tłomaczący przymufzeni byli łagodzie w wy- 
razach; dla fiśwy famey Autora. 


chcialy iah tei nadać të rst zatrudnienia 
co melkiey. (2) Z pomiędzy dźifieyfzych 
GCońdbrcet fądzi ich bydź zdoluemi do fpraw 
politycznych. St. Lambert wlkazuie ie na 
iieuftanne'piochości: (3) Liczne preykta= 
dy; htóreby iefzcze. przytoczyć mózżria, zde 
świadczytyby za. 5 Ró ten PH o nick 
fadzenia. - 

Ta fama różiość mniemań szaliż nie dos 
wodzi, że ieft: cos wtey płci nadptzytódzóś 
nego; czego nie thóżna wytłómaczyć, a cö 
ją. czy przedmiotem podziwienia i nieus 
fannych uwage Mnogość pism, których 
ond- Była pówodeth;: daie fie : -popiétaé me- 
; Móżna widzieć, że liczba iey: o? 
W; pr gewyżlza: da uwłoczycielów: 


ta). 5 Dla czegoby. kol aa mówi - Platon 
si hie miały dopełniać tychże co melzczyzni 
s; obowiązków? €żemóużby rówtie nie mia- 
RADA ‘walczyć 6 to; co im left naymileyfzym? 
;; Która. płeć między ¿wierzetami broni z: 
5 więktią odwagą fwych dzieci? :.: Matki. 5 
Rep: hb; 5. pag: 457- = Dè Leg: lib: 5s 
pap: bog. ` 
(3) Dialogue entre le Philofophe Betnier; 
et Mile de I? Ericlos. m Principes des moeurs 
chez toutes les Nations &c: Sti > EEE 


‘ 
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| Meżadż im żaprźeczać 2 St. Lambertem 
kdolności, w rzeczach politycznych? lleż- 
kroć w intrygach Ważnych, a naweć w ikła- 
dach; mie okazały one zreczności i obro* 
tu? (4) He przymierzów i związków nadíÍpo- 
dziewanych, z których fława fplynęła na 
melzczyzny, á zafługa należy do kobiet! Ile 
wielkich czynów, ile fławnych związków. 
przez tę płeć fkoiarzonych i utrzymywa». 
nych! Jakiego nie wzbudziły zapału w bo- 
baterach; prowadząc ich do dzieł świetnych, 
których fame wykonać nie mogły; a będąc 
onych tylko nieczynnemi świadkami, nie 
mogły fobie inney obiecywać pociechy; nad 
podchlebne prawo wieńczenia.: 

- Jezeli męfzczyzni maig więcey przezorno- 
ści, kobiety maig mniey famoiftwa. Nie, 
widziemyż w ich uczuciach zupełnego zapo” 
muienia fiebie? Ofiiry tak fa rozrzadzone 
w ich fercu, że wyltawfzy względy milosci 
włufney, one zawlze fiebie tachnią. za nic. 
Nákoniec, poświęcenie fre fwoie czynia tas 
kim fpolobem, iż każą wierzyć, iakby “one 
było komiécznym ż natury. Wfzyfikich też 


(A) Świadkiem Mawny uklad nad Protem; 
gdzie rada Katarzyoy l. ocaliła afobe Piotra 
W. i woyfko. Nzkes - - 
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uitat ciężary fpadaty na nie; wfzyftkie CH 
fiarv były ma nich wkładane. 
W zadnym, Z naydzikfzych nawet Naros 
dów, nie przyrhufzano ludzi poświęcać fe 
na grobie żon fwoich, tak iak kobiety rzu= 
bać fie na ftofy fwyvcti mężów. (3) Hiftorya 
człowieka nie wyfławia nam tak wfpaniałey 
i dobrowólney ofiary w miłości, iaką zrobie 
ła Dydona; 1 tyle innych, które mógłbym 
przytoczyć. 
- Żbytel uczucia ieft tylko płci tey udźia- 
łem; a ftopień iey czułości mie mole bydź 
jak tylko ż iey uleganiem i cierpieniem zróę 
wnany: > ; i 
Skłonna zawfze nafżych litować fie nes 
fzczęść, dzielić nafze  rofkolże, ofiarować 
wlzyłtko, co zawillo od niey; nie lekaiaca 
fię, iak tylko okazania miedoftarku; wudzie- 
leniu czego nam brakuie; ¡ezeli po tylu iey 
dla nas ftaraniach odpychamy ią niewdzie= 
czni, oddala fie od nas bez Izemrania, I czy= 
nienia wyrzutów; gotowa jefzcze powrócić 
pa głos niewdzięczników, gdy ich nowe nie- 
fzczęścia wzywaią ley porhocy::: Takie pras 
wie fa wfzyRkie kobiety: 


mamom A m oka 


- (5) Wyiawfzy Naród Natjchez; w którym 
panowały kobiety > Pod 
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Pod tym wzgłędem,.iak ich "nie kochać 2 
pod inriemi , ¡ak fię ich nie litówać © Od 
fpraw celdieyfżych óddalgue dozoru; weż: 

wane zaledwo do urzadzenia dormowych ;. 
wnofżące z fobą maigtki; któremi nie rzą- 
dzą; daiace nam potomitwó, które od nich 
mie riależy... Taki los ief kobiet. Nie le: * 
kamy fie powiedzieć , że byt ich wyftawia- 
obraz podbitego ftanu ; który nie może o- 
czekiwać polepfzenia {wego lofu , iak tylko 
od zręczńosci, którey iiżywa dla podubania 
fie fwym panom, ażeby zmiekczyé frogość 
ich dziwactwa, i alłodzić niefłufzność ich 
przywłafzczeńia : 

Celem dzieła moiego ieft dowieść ; Ze płeć 
oboia, mimo iż fe różni, równą ieft fobie; 
że wfzyfiko ieł w nich nadgrodzone ; bo 
ieśli ¡edua fźczyci fë ż nich przytbiotami , 
ha których zbywa driigiey , tey nawżaiem nie 
można odmówić korzyści, które [a iey wła: 
ściwe; i równie fzacowiie ; że file ciała w 
iedney, tiadgradza móc dulzy W drigiey; że 
panowanie nafże nad płcią tiewieścią; ief 
tylko przywilejem uwiecznionyńi; że ona w 
okolicznościach zręcznie uiętych; dowiodła : 
choć ma moment; równowagi miedzy nią i 
mami: :.: że w tych chwilach prżemiidiącey - 

Zabawy przy: i poz: Tom I. 
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równości, okazała owe wlżyftkim podobną 
jam zdolność , i że wyiąwfzy geniufz twor= 
czy, przymioty w niey rozumu; fą rowne 
„nalżym. ` y : ZE: + 
Stáralem fig iefzcze wyłożyć różnice 9 
Które iftotnie wynikaią z wychowania i zwy- 
czaiów. ' Wychowanie przekfztatca wfzyż 
kie rRótyż OG "= i RUR E 
“ Ale to wfzyftko co przymioty ich moral 
ne traca w dziecińftwie zle prowadzonym, 
owińno  bydZ przypilane męfzczyznom 
Oni podług [wey woli ścieśniaią , lnb Foz wie 
jain władze przyrodzone kobiet, i prżez 
oburzaiącą niefprawiedliwość , zawady któ* 
re zarzucili fami ich tożwinięciu fię, biorą 
za wymiar fądzenia o ich niżfzości. > = 
Zbiiać będę to urofzczenie przez niektós 
re hifloryezne przyklady. Zamirzywizy 
kreślić ftan kobiet we wfzyftkich wiekach, i 
rożnych narodach, mufiałem zwrócić fie do 
początków świata, i poftepować porządnie 
do dni nafzych. «e l 
Ta praca wymagala bez watpienia fił wyż* 
fzych , niżeli fa mole ; ... lecz przedmiot któs 
rym fe zaymuie, daie mi prawo żądać poż 
błażenia.  Lirowałbym fig nad zimną i nies 
czułą dufza, którsby obóiętnie czytała ten 
rys hiftoryczny” płci czyniącey fczęście 


- 


każdego wieku, plci, od młodzieży czczo” 
ney, od wieku doyrzalego fzacowaney ; dla ` 
którey fędziwość łączy ufzanowanie z lu= 
bością, | czeka od niey olfodzenia oftatnich 
momentów » 


POZE Z- yY A: 


Cyfra na Jaworze. 


STE EN SETS 
Roran: niegdyś mieyfca ozdoby , 


Có wam dziś dale postać żałoby? 
Gdzie wafza niegdyś ta rofkofz miła, 
Gdym tu z Eilonem chwile irawita2 


Ach iak los frogi -z kochanka reki! ; 
On wfeystkie wafze zbrzydził mi wdzięki : 
Ten głos fłowika, ten fímer strumienia y” 


W fzyitko fic z Stanem ferca odmienia.i. `“ " 


Lecz uie chcę zgryzot moich przyczyniać y 
Ni o w/pólnictwo was z nim obwitać ; RE 
Ta darń ro/kofzna, ten wietrzyk mily, 
One de zdrady iemu fłużyły. 

pasa 
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AE swiadku czułych. płomieni s 

qðż świadkiem dzifay leż mych strumient! 
-Chce niemi obmyć te pigtna zdrady; . 
Których na korze twoley Ją slady: 
Lecz łatwiey znijzczyć cyfrę na drzewie s 
Niżli miłości w fercu zarzewie : 


- Przekleftwo kochanki: 
Gdzie człek nie postal, 'łońce nie świeci ; 
Nies minie tam žalu; Dolo: strdpiona y 
Niech mnie tam nigdy wieść nie doleci y 
' Moiey rodziny, anı Damona: zg 


Oto las czarny ade zdaleka sas 
Pofepne iodły kryią. bląfk fłońca.; 
Tam namnie wyrok okropny czeka , 


Tam dni mych będę wyglądać końca. 


Spędze. tam życie bez świadków fmuine , 
Może głód frogi nedzna zagniecie y 
Może nafyce zwierze okrutne y 

Nic iuż prócz śmierci, nie mam na swiecie- 


Takiż to zdrayco przyftąg, twych Jkutek? 
Takaż nadgroda A 

Oby cie wieczny ogarnął. fmutek! 50 

Ale to mało Bla ctebie kary. 


i 


Obys twych „robot nigdy inie kończył , 
Pofiawfzy z potem , nie miał co zbierać, 
Obys na próżno rzewne łzy fączył, 
Zycia nie cierpiał , bat fie umierac - 


Niech ci na każdy moment ta Sang, 
Gdy ci Jen chytre powieki Sklei s : 
Niechay rozpacza ferce miotane , 
Nie zna pociechy ani nadziei . 


Niech ci... Lecz cóż to? widzę odmiane!. 
Zkad ta okropna tu chmura? 
Słońce za czarną żabiegło sciane «++ 
Drzy z Strachu całą natura. 

ja 
Styfze z okropnym piorunu gramotem.,, 
Głos na wfpót z igkiem zmiejzany + 
Ach! może pod tym śmiertelnym grotem. 
Poległ niewózięcznik ,... kochany. 


O Nieba! iesli tak fe [pełniło , 
Wafz wyrok prędki niestety! 
Karać tak łatwo czyżmożna była 
Na żal porywezey kobiety! 


> -Prze 


= ES Przekięftwo Zebraka: * 
Zebrak chodząc za iałmużną , 
| Wracał 2 torba, ale próżną ; 
'Gdy mu glóð dokuczył frogl, 
Ufadtbiedny blifko Orogl:... 

n Może, rzecze, w którym x ludzi 
35 Negdza moia litosé wzbuðzi. s; 

Gdy nadzieią slan fwóy fłodzit; ~ 
Bogacz tamtędy przechodził ; 

Skora go uyrzal uboglii - . 

* Niech ci, powie, fzczęfzczą Bogi; 
y, Miey litosé na nedze moie , 
5 Niebo ci odda we dwoie.;, 
'Bogocz: 7 ią mam co mi trzeba s 
Ly błagay Ola fiebie Nieba. y, 

I tak mówiąc ów człek twardy, ' 
Minął: go z tonem pogardy s - 
Zebrak na to westchnął Jrógoś 
Abiorąc torbę ubogą, | 
Kiedy fłabym głód zatacza; 
Klat fwg dolę i bogacza: 

»» Ach! na też Niebo cię Qarzi , 

s,» Bys iefzcze JzyBził z nedrarzy ? + 
y, Lecz niech, rzecze, zniknie marnie o 
„, Niechay go fmutek ogarnie ; 

„, Niechay go kłócą fasiady , 

„, A pele wytłuką grady ; 


53 
ss Niech koleig ogień z wada, 
,, Wdom iego kleski Przyuwioda 5 
p l niech u niego obfitość; - 
„, Będzie tak obcą żak litość - 
y» Niechay NEÓZA cra naostalel, 
„, Niech go dreczy Jam dostatek; 
s» Niech fig usławnie kłopota , 
y» Zyiac nedznie wposród złota; 
gy A Ola wickfzey iefzcze kary s j 
e Niech w Jwych żądzach nig zna Miary y. 
sy Niech z licznych niekontent wlosci, 
s; Zawfze pragnie i zazdrości. S 
ss Niech zbiera wposróð łakomstwa, 
s, Dla niewdzięcznego potomftiwa ... 
A gdy ma zamknąć zrzenice , 
ss Niech przyfzli po nim, dziedzice 
„, Szarpaniem. za życia plonu, 
„, Nedznemu. przyspiejzą zgonu s 
sı I niech gó zrobią dlań Jrogim ; 
p, Za, to: że wzgardził ubogim. s . 
OA KK zł e Kole ek I EU 
BAYKI iPRZYPOWIESCI. 


„Dąb i Drzewka,. 


D ab, w czyttym polu stoiąc. wyniefły, 


Gardził drzewkami co w kupie vofiy p, 
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I widząc fiebie bydź mocnym 

Uragal wiatrem północnym « 

Tym czafem nadefzły burze , 

Grozac wzburzeniem naturze 5 

I wfzystko scielac pomiotem , 
W ywrociły dąb z łofkotem. ` 
Drzewka przęz wzatemne w/parcie s 
Przetrwały wichrów natarcie» 

Latwiey fortuny cios zniefńe (rogig 

Komu przyiaciel pozoftal drogi. 


Zwierciadło i Dziecię. 


Nie ¡ect to dziwna, iż przez odbicie y 
Cacka w zwierciadle uwiodły Ozicie ş 

I gdy fie przęd nim usławnie wierci y 
Ze ię rozstluklo na Orobne ćwierci. 
Daruymy Oziccku .... Tlęż to. ludzi 
Zwodniczym blafkiem fzczęścia fie łudzi! 


ZAGADKĄ. — 
S z fiebię nic nie czynię; icónak z mojey 
reki x 
W [zystko ~ bierze początek, wzrost, postac t 
wdzięki o Asz A p 


"rod A AAA AZ” 
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Tor móy życia iednaki w kazdey swiata stronie: 
Oddalam fie , powracam, uciekam , i gonię . 
Łubo fig w ustawiczney pracy dvfkonolć y 
Goiednak dzis zbuduie , to iutro obale. 
Kiedy idę, nikomu w kroku nie dogodze : 


Ten krzyczy że powoli , tenże prędko chodzę . 


Choć fie poprawiam co dzień, tyle mam. nad 
O AS: Re 

Sty/fze żem gorfzy teraz s niżelim był wprzódy+ 

l ię mi tylko iefzcze zostnie do fławy: = 

Ze mnie każdy bydź Jadzi zdolnym do popra: 


a AB 
Choc =my/lom niedostępny a lecz nie iestem du- 


chem: = 

Cxulek o mnie Jadzi okiem dotknieciem i flu- 
“chem ; 

Jego to dowcip; zmysłów przechądząc gra» 
nice « 

Wziął mnie w kluby, i kazał gádac taie- 


mnice . 


O mym iednak poczatku y trudno badać cales - 


ku beos 
Nofze cechę starosci, i młodego wieku. 
Nie wiem zaco mnie słarcem niektórzy bydz 
mienia; ; SE 
W. miastach lepicy mnie znaiąy na wf lepiey: 


CEMA + 


38. 
"PSTAROZYT NOS 
i - S% 


A 


Grobowce, Pofągi i Grupy (1) dawney > 
- Grecyi., i 


Ja wypadki wielkie iakiego Narodu do». 
arczaią kunfztom zażywienia, kunfzta,, 
płód geniulzu, zapewniają nawzaiem wys 
padkom przedłużenie ich pamięci . , Grecya 
nie. famym tylka martwym powierzyła mars 
| murom miłe fobie pamiątki. Dlóto fnycer= 
fkie i malarzy pędziel, dały dufze , czucie b 
życie narodowey: wdzięczności , iuż to wzno= 
faac kolofy nad grobąmi fwych dobroczyń= 
ców , juz to wyftawuiac pofągi wielkich lu» 
dzi pamiątce, iuż to malując nayważźniey (ze: 
dziejów fwoich zdarzenia, R 

. Grobowce Sa zrzódłem  pietwfzych tego: 
rodzaiu pamiątek. Od naydawnieyfzey ftas 
rożytności Grecy zafzczycili groby iakąś pos, 
„ wierzchowna oznaką. W początku , bylo ta 
„tylko wyniefienie nad mogilą ziemi. Mogiły 


(2) Grupa czyli innego-poląg iak-np., La- 
okoona ¡ego fynów a PR 


7 
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towarzyfzów Pelopfa, od którego Polope- 
nez bierze fwe nazwifko, fa naypierwfzemi, 
co nafzey dofzły wiadomości. . Titiusa iee 
dnego z Pelalgów , pogrzebionego pod ies 
dnym z tym wzgórków , o krórych wfpomie. 
na Homer, widziano iefzcze/za czafów Pau- 
zaniafzą. Mogila Achilefa i Patrokla, ulys 
pana na pokładzie ftofu, na którym ten o». 
ftatni był fpalonym, ieft ta, którą Alexan- 
der Wielki odwiedził , i złota na niey złożył 
korone. Naftępnie kładzono na mogilach 
nadgrobowe kamienie, lnb ftawiono kolua 
mny, wyrzynaiąc imiona tych, którym te 
cześć oddawano. Jedna z takowych kolumn 
niekfztałtnie wyrobiona, znayduie fig- ie- 
fzcze w Atenach z wyrytym, ftaremi bardza 
literami Milcyadefa imieniem. Ta dawniey 
ftała nad mogiłą tego wybawcy Grecyi. Pros 
fte te i nieklztałtne ozdoby nażywano p= 
rzebowemi kamieńmi, albo gróbowcami. 

. Kfztałt naydawnieyfzy tych kamieni zdaie 
fie bydź Pyramidalny. To flowa pochodzi 


„od Pyra, co żnaczy ogień. Pyramidy z. Egis. 


ptu- Azyi przefzly do Grecyi Europeyfkiey $ 
i były częścią taiemnic ognia, uważanego. 
za twórczy początek świata.. W Egipcie wy». 
naleziono ie na uczczenie pamiatki zmar. 
łych, i w tym kraiu, w którym wcale nie ma: 
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drzewa, flnżyły razem za ftos, zachowwiąć 
kfztałt iego.  Mniemano, iż człowiek będąc 
winnym ogniowi fwoie iefteftwo, powinien 
byt bydz temuż ogniowi zwiócony . Zabo= 
bon dziwaczny, lecz zawieraiący naydofko- 
nalíze wyobrazenie powrotu na łono (woieęe 
go twórcy. litota tworcza byłą razem ifto= 
tą nifzcząca. Dla uwiecznienia tey nauki, 
Grecy tak dingo i tak powfzeahnie używali 
w nadgrobowcach kfztałtu Pyramidalnego, 
lub Obelifkowego, iako naśladuiącego do» 
fkonale uniefienie fie płomienia. 

© Przyięty więc w Grecyi kfztałt Pyrami- 
dalnych i Obelifkowych grobowców , ieft 
żwiązanym z Mytologią Piekłów , których 
taiemnice święcone były w Delos. Tu to 
ief zrzódło wlzyftkich farożytnych baiek y 
jako Orfeufza i Eurydyki, którą podług 
świądectwa Pauzaniafzą, Polignot z Tazu (2) 
oddał w obrazie fwóim piekłów malowánym 
ma ścianach Delfickiego Kościoła, a którego 
viapis zrobionym był przez Wierfzopila Sy- 
monidefa, okoła 489 lat przed G.: SE 
< Figury Pyramidalne 1 Obelifkowe ftuzyly 
przez długi czas u Greków do wyrażenia 


ON TAD 


ć (2) Taz czyli Thaso , Wyfpa na Archipes 
lsgu na brzegu Tamboli « pa 


U 
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zmyśloriegó płomieni amblematyczniych Bo- 
fkiego ogriia, albo rozpoftarcia fie dzien- 
tych płomieni fłońca, które było opiekuń- 
czym Bóftwem Wfchodnich mielzkańców. - 
Grecy Europeyfcy przeiawfzy od, nich te 
Kofmogonia (3), uftanowili obrządki tego 
Boga. pod imieniem Apollina na wyfpie De- 
los; ale z czafeń fztuka zaftąpiła te nie+- 
kfstałtne figury inńemi maiącemi nierównie . 
wiecey wyrazu; te przybierając kfztałt i po- 
ftawę ludzką , bvly pomiefzane z temi Pyra- 
midami i Obelifkami, które lud dawniey 
przyzwyczaiony byl uważać za wyobraże- 
nie tego Boga. ; 

Pierwfze Pofagi dofiągaią tych czafów, 
kiedy Danaus przylżedł z Egiptu do Grecy1 $ 
około 1511 przed Ch: a 127 lat pierwey nt- 
żeli Amyklas wybudował. Kosciol w Amy- 
klach ( mieyfce nie daleko Sparty), i kazał 
zrobić pofag Apollina wyfoki 45 ftop, bez 
zadnego kunfztu, i który prócz glowy, rąk 
1 nog, miał podobieñftwo miedzianey kolus 
moy.  Więcey wieku przed Amyklafem, 
Danaus wyftawil wiele polagów w tym ro» 
dzaiu; mie były te figury na podftawach, 
lecz. wyobrażały razem pofągi i kolumny ; 


- (3) Nauka. o początku świata > 


E ; 5 
takim był ów Dyany w Efezie śmiefzniey* 
fzy iefzcze przez dodatki włafuościow , któż 
remi go przefadzono, i zapewne w tamtym: 
czafie, było iuż w Grecyi podobnych wiele 
polagów - = = 
Snycerftwo więc, od dawnych bardzo iuż 
czafów znanym było w Grecyi, ieżeli tyle 
ko móżna tak nazwać, tyle niezgrabnych 
figur, ulepionych z gliny, albo z drzewa wye 
rzniętych ; ale za prawdziwą epokę tey fztu- 
ki uważać należy ten Czas, kiedy Dedal 
przepifał iey prawidła i dał wzory. 
| Dedał ten, ktokolwiek on był, ponieważ 
wielu było tego imienia ludzi, zdaie fię, Że 
żył za czafów Thezeufza. Przymulzony 
opuścić Ateny, (chronił fię na wyfpę Krete, 
gdzie podług Pauzaniafza, założył fnycer= 
fka fzkołe, Chowano ra tey wyfpie w 
Gńossie rzeźbę wkl. fio-wypukłą Creluf) na 
białym marmurze wyrażaiącą chór tańcu= 
jących; o którey iet wzmianka w Iliadzie ' 
Homera. Rzeźba ta miała bydź zrobioną 
na rozkaz Ariadny córki Minofa.  Slawny 
ten fnycerz był pierwlzym, Ktory ztych niea 
kfztałtnych az dotad bryf, odłączył głowę, 
golenie, barki, i to było przyczyną, że ry= 
motwórce przyznawali: mu dar od Bogów 
nadany, ożywiania obrazów. Dzieła Déda- 
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ła, zdaniem Pauzaniafza, nie miały nic, 
przyjemnego dla oka, ale za to zdawały ma 
fie mieć wiele mocy i oznaczenia wipania* 
łości Bogów: , 
Dypoen i Scyllisz oba nczaiowie, i bydź 
może fynowie Dedala, naywybornieyfi po- 
fago-tworcy fkarożytności, pierwfi dali po» 
lor marmurowey rzeźbie. W Koryncie w 
Kościele Kaltora i Polluxa, pokazywano poz 
fagi tych Bogów z hebanowego drzewa, 4 
dwa inne na koniach ich roboty, nayda» 
wnieyfze iakie Grecya pofiadała. Konie 
takoż były z hebanu, oprócz iedney małey 
części, która byla ze fłoniowey kości. 
„ "Endius czyli En0oeus, uczeń Dedala; 
Znany ieft z pofągu Junony , którą zrobił ze 
flomowey kości; lecz więcey fie wfławił poż 
fagami Gracyów i Godzin, które zrobił: w - 
 Eretrze i Beocyi. 
«+ Smilis z Eginy , fyn Euklida , wfpółczefny, 
Dedala, lecz niżfzy od niego w fztuce rze- 
abiarfkiey, zrobił pofąg Junony do Kościoła 
Argos. > Rzecz ieft wątpliwa, czyli wzmies 
nieni: faycerze, fa naydawnieyfi, iakich 
miała Qirecya, nierownie bowiem wcześniey 
przed niemi, Herkules poświęcił był w Thes 
¿bach przy kościele Dyany-Eukleyfkiey, lwicę 
$yyrobioną z kamienia . : : 


os | s = 
Wykfztaleone prie2 Dedala rzezbiarftwa. 
ftalo fie kunfztem zaymiilacym dowcipy e 
Od tego czafii zaczęto hasladowac přzyro= 
dźenie: ale wieki uplynely , nim fie poważóe 
no wźnmieść nad iego granice: Homer nalis 
czył Greków wyrażać piekność . Wiadomo 
ieft, iak wiele ten Wierfżopis-Filozof o hiey 
mówi; włzędzie odkrywa on iey wdzięki, 


częftokroć  przepifuie prawidła; 1 zawfże: 


wfkazuie wzory; Rymy ¡ego ftaly fe więc 
artódiem piękności idealney , która fama w 
ten cias uważana ¡uz tylko byla za zdolną 
wyobrażać poftacie Bogów; Niebiah, lub 
Bohaterów; i dać pizedmiotom  iaywyże 
fżym, iakie poięcie ludzkie obiąć moglo s 
amblematyczne Wytażeńle a Tym fpofobem 
wygórowany dowcip, potrafił wyrównać 
wfpaniałości tiroionych Bogów; których ar- 
tysci wyobrazić chcieli; czego ażeby lepiey 
dokażać , wybierali oni raykfztałchieyfżE 
poftawy ludzkie, i ż tóztziiconych po rós 
dnych twarzach ryfów piękności; fktadali 
poftacie bohaterów i Bogów . Tu iafno wie 


niepodobieńftwo , dziecko ulubione zmyśles 
nia; równie obydwom ief w/fpóliie ; świad< 
kiem 
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kiem ów trow marńurowy, pized którym 
był pofig Apollina Amykleceńfkiego. Ke- 
fztowny ten zabytek rzeźbiarftwa Greków; 
i ńayciekawfza może ich farożytnosci pa- 
miątka, była dziełem Batykla z Magnezyi. 
Rozumieią , iż on pracował nad him okoła 
55 Olimpiady, to ieft 560 lat przed narodz ż 
Chr:  Ogromnosé wfpaniałego tego krze- 
Bla, Hofowna do kolofu; którego była tros 
hem; nie pożwoliła nigdy go prietiésé ; ani 
całkowicie żnifżczyći a oczekuigc him wy» 
dobytym bedżie z pod grużów , któreini ieft 
przywalony ; można uważać lego fzczególy 
żopifania Paużaniafza w kfiedze III. iega: 
wędrówki hiftoryezney do Grecyi: 

- Fidias Xiaze Pofągo twotców Grecyi; & 
bydź może i całego świata, kwitnął w Ate= 
nach około 450 toku przed Chr: Byt on fy= 
iiem Chardnidefi, uczniem BEladala 2 Ar- 
gos, a Alkamena nauczycielem. Za tzadow 
Peryklela; calemi (wemi przyłożył fie talens 
taibi, do przyozdobienia fwoiey oyczyżny. 
Pauzaniafż w wędiowce fwoiey do Elidy; 
wlkazuie ieden dom, ktory nazywano war- 
fztatem Fidyafzaj wtym to domu pracował 
nad pofągiem Jowifza Olimpiyfkiego. Żna- 
tomy iet powfzechnie fławny lego pofąg 
Zabawy przy: i poxi Tom I: > 
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Minerwy , który był umiefzczony w kościele 
zwanym Pantheon ; wyfokość iego tak była 
(znaczna, iż z przyłądku Sunium widzieć mo= 
¿na było piora fzyfzaku i oftrze włoczni, 
ktorą Bogini trzymała w ręku. Z plonu zaa 
branego na rana. ozdobit on ten kolos, 
u ktorego puklerz był roboty Myfa, flawnes 
go fztycharza. Jeden z iego uczniów ; fa- 
dząc he bydz iego „rywalem do hal os 
fkarzył fwego miftrza o wzięcie na fwóy uży» 
tek: części czterdzieftu talentów złota y prze“ 
Znaczonych na ozbobę pofągu. Lecz dolko= 
naly ten artyfta wfzyftkie ozdoby ze zlota 
tak ułożyt, iż ż łatwością odięte bydz mo- 
gly; przeważono więcie, i ze: wftydem olka= 
rzyciela znaleziono w zupelności czterdzie- 
ści tałentów « 

Z zadziwieniem oglądano w Ramnus w 
Attyce, pofag Nemezys Bogini, którey było 
włafnością upokarzać dumnvch 3 dzieło te, 
iedre zZ ńaypięknieyfzych Fidyafza , było 
zrobione z marmuru fprowadzonego 2 Phas 
fos: 'do'Marathonu przez Perfów , na wy fta- 
wienie pamiątki zwycięftwa , którego: Oni 
łozumieli fie-bydz pewnemi. 

Jednym z kofztownych zabytków dzieł tes 
go fnycerza była grupa marmurowa Laooko= 
na i dwbch iega em w około któtych , 
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dwa ftrafzne wity ke weze. Przedń/ot ten, 


nad którym Ge filiiy dowcipy rymotworcze 


Wirgilego 4 Petroniufza; zatrudniał pożniey 


dłóto fiawnych trzech fnycerzy Rodyifkich > 
Agefandra, Polidora i Athenora, żyiących 


za czafow Wefpazyana okolo roku Chr: +5: 


Ta śliczna grupa którą teraz pofiada Fran= 
eya, zdale fie bydź kuafztownym i pieknym 


nasladowamiem  Fidyalza.  Uważnią ią za 
naydofkooallze fztuki dzieło. Służy ona za 


dowod; iż wielcy artysci Greccy nie tak fta- 


rali fie o oddanie poftaciów, iak raczey 0 
wyrażenie geniufzu, wzoru (type) albo idei 
p'erwotney , od któtey pochodzą wyobraże- 
“mia uofobiścione: (4) 
Umier poftaw Laookona i lego dzieci nie 
może bydź pięknieyfzym ; iednakze poląg 
-wyrażaiący pierwizego, iek olbrzymi w.po- 
równaniu z drugiemi.  Chcąę w Łdookónie 
- (4) [dea pierwiaftkowa, podług Platona ; 
był to wzór odwieczny czyli wyobrażenie pier< 
wotne albo Bofkie (r0će divine) obeymuiące 
treść rzeczy; Z którego fie dopiero rodziły: 
wyobrażenia znyfłowe . Bóftwo świat utwa- 
- rzaląc, mówi tenże Filozęf, uważało te ideę 
pierwotną, iak rzemieślnik uważa idealność 
rzeczy y którą chce naśladewać» Ea 


6% . 

wyftawié niefzczęśliwego Bohatera; dano 
mu wielkość nadprzyrodzotńą , i kfztalt tyle 
ko ludzkiey maiącą poftaci.  Wyniefiony 
nad powizechną przyrodzenia miarę, ptżeź 
wielkość uczuciów zbliża fie nieiako da 
wielkości Bogów:  Iftota pośrednicza między 
' niemi i ludźmi, nie dochodząc pierwfzych , 
przewyżfżać powinna drugich. Ten pos 
wierzchowny nieład nie iet więc błędem; 
lecz wolnym uniefieniem fię twórczego do- 
wcipu , który przechodzi granice praw pize= 
pifanych prawidłami fztuli. Byłoby lekko= 
. myślnością chcieć o tem fądzić . Artyści 
ftarożytni ziali tak dobrze iak i terażnieyfi 
umiat należyty każdego przedihiotu wfzczeż 
gólności, a może i lepiey od nich, wymiar 
prżedmiotów  polączonych w. powfzechno- 
ści. Fidyafz pofiadał dofkonale wfzyftkie 
wiadomości , które fię ściągały do iego kane 
fztu ; lecz fźczególniey znał optyke, i lepiey 
od innych naśladował naturę.  Imaginacya 
miał wielką i śmiałą. Kiedy wyrabiał pos 
ftacie Bogów, zdawało lie, iż oni iego kie» 
vowali diótem.  Wytworem dzieł lego był 
pofąg Jowifza Olimpiyfliego wyfoki 60: 
"top, uważany 1 liczony między fiedmią cii- 
dami świata. Piękność tego, mówi Quin- 
„tilian, zadawała he coś dodawać Religii; 
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„tyle wfpaniałość dzieła zbliżała fe do 
„, wfpaniałości Boga » z) 
Praxytel ieden z nayflawnieyfzych fny- 
cerzów Greckich kwitną! około 364 przed 
Chr, On pierwfzy wydofkonalił rzezbe mar- 
murów , i zawarł piękność idealna w umiarzę 
przyrodzenią. Wielką było przed nim, zale= 
tą dać pofągom kfztalt olbrzymi i kolofal- 
ny. Zwyczay teu tracił złym fmakiem Egi- 
ka gdzie fżtuka wyfilala fię na bryłach, 
_ które tylko okazałemi były fwoią ogromno- 
ścią ; świadkiem fa tego fzczątki ich budos 
wy, które przeżyły wieków odmiany. Prae 
xytel w fwoich dziełach wyraża myśli bare 
dziey naturalne i prawdziwe, a zatym wię- 
gey iftotności malące+ E 
Pauzaniafz między Praxytela dzieła , li» 
czy pofągi dwunaftu Bogów, które były w 
ftarym kościele, Megary w Attyce, równie 
tak Efkylapiufza, Latony i iey dzieci; ną 
podftawie tey oftatniey, Z ledney firony 
była iedna z Mnz , a po drugiey Marfias grae 
iący na flecid» (Grupa Junony fiedzacey: na 
tronie; obok niey były Hebe iey córka c 
Minerwa; lecz wytworem dzieł iego był Ku- 
pido, zrobiony na żądanie Glicery , fiawney 
nierządnicy , dla miała Te/pii mieyfia iey 
mrodzenia. Prokoniul Mummius, który o- 


A 


ogołocił 4 ejpiqą z naybogatfzych pamiątek, 
tey fie nie tkuął iako przedmiotu religii 
lecz późniey ten polag przewieziony zoftał 
do Messeny w Sycylii, gdzie go Werres küz 


pit. Inni mniemaią; że to była flawna nie= 


rządnica Phryne kochanka Praxytela, która 
maiąc pozwolenie wybrania fobie nayprze= 
dnieyfzey iego roboty, a nie mogąc uczynić 
wyboru między dziełami zarównie przedzi= 


„wney piękności,  wymogłą podftępem wła: 


> 


+ 


{ne iego zdanie, Kazała donieść temu fas 
wnemu artyście, że ogień ogarnął iego wara 
fetat: Praxytel na tę wieść odchodząc pra= 
wie od. przytoraności : » Z gubiony tester y 


at 7 ., po a 
',,zawoła, ieżeli ogień zaiął mego Satyra © 
y» Kupidyna.,, Phryne korzyftaląc z bledi 


Praxytela, wybrała poląg Kupidyna 1 daros 
wała go Thefpii oyezyzmie fwoiey. Praxy= 


„tel użył potym fwoiego. dlóta na uwiecznie> 


nie przedmiotu fwoiey miłości. Fen pofąg 
uryty ¡ego włafną dłonią, poftawiony był 
w Delfach między pofągami Archidamufa 


Króla Spartańfkiego s i Filipa Króla Mace= 


demońfkiego, Nie mozemv tu zamilczeć a 
fławnym pofągu Wenery, zrobionym przez 
tego flawnego rzeźbiarza dla miafta Knis 
DoS, którego zafzczyt pofiadania Knidey» 


czykowie przenięśli nad obietnicę Króla Nis 
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yA 
< komedefa uwolnienia ich z haraczu, pod 
warunkiem , jeśliby mu odftapil rzeczonego 
pofigu (5) - Nie wiemy czyli ten poftępek 
pray pifás, mamy, dumie narodowey , którą 
mie fadzila godnym bydz. fiebie fzczycić he 
- kupioną wolnością , czyli miłości. fatuk pię= 
lnych. którey ten Naród, poświęcił fwoią 
momentalną podległość . 

W. rzędzie. znakomitfzych fdycerzów Gre- 
„cyl nie można przepomnieć Polikleta z, Sy- 
cyonu żyiącego około roku 430 przed. Chr. 

On pierwfzy udofkonalił fzeukę ryfowania y- 

i temu. mifkrzowi winniśmy flawnego Lizy- 

pa. Nayflawnieyfz ym: z dzieł Poliklela, 
„był polag Zołnierza od ftrzaży Królów Pere 
fkich. Cala iego poftawa i umiar czlon- 
ków tak były przecudnie zachówane,, że ga” 
każdy. oglądał z-podziwieniem, i iego. twor. 
ce uznano pow/zechnie prawidłem.  Znale= 

źli fie iednak niektórzy chcący w. tym wy- 
| tworze fztuki wytykać wady , i fwoie dawać 
uwagi de ich poprawy. Poliklet chcąc ich 


|. zawftydzić , przerobił pofag podlug wfzys» 


ftkich przeftrzeżeń., które mu dawano. ŻZros.' 
bił potym drugi pierwfzemu podobny, pos 
„ dlug fwego geniulzn i fmaku . Guy te obye 


m O EAC TAE 


A 


5). Plinius, Paulenias in AttiG : Luciónus, 
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dwa pofągi paftawiono razem, pierwfzy 
zdali fie bydź niezgrabnym względem dru 
giega. Ten który ganicie, rzećze ną ów czas 
artufta, ¿est wafzym dzielem, a ten któremu 
fie Qziwicie, iesp moim. 

Lizyp z Sycygnu , uczeń i wfpół-rodak 
Polikleta, wfpółczefny Alexandra W. pier- 
wfzy pa Fidyafzu + Praxytelu pofago-twóra 
cą Grecyi, kwitnął około 340 roku przed 
Chr. Lizyp naywiecey ze wfzyftkich fnycea 

"rzy zofławił dzieł fwoich.  Rachowano bli» 
fka 600 wyfzłych z pod iega dłóta. Nayznae 
iomfze fa: Apollo Tarencki, 40 łokci wye 
foki. Poląg Sokrateją, i czlowieka wychoe 
dzącego z lazni; ten oftatni (prowadzony 
był do Rzymu, iftał przed cieplicami Agryp= 
py.  Panzaniafz wzmiankuie o pofągu bron- 
zowym Kupidyną zrobionym dla miata 
Tefpiiy a drugim z tegoż krufzcu, wyraza= 
iącym fowifza Nemeyfkiego. Samemu tyl- 
ko Bizypowi wolne była ryć pofagi Alexan= 
dra W. Było ich kilka podług lat różnych 
tego: Bohatera. Jeden z nich był ofoblie 
wizey piękności ulany ze fpilu. Cefarz Ne- 
ron , fądząc de go ozdobi pozłotą, zepfuł 
nią drogi zabytek fłarożytności i dowcipu» 
Ten fnycerz celował nad inaych w udania 
włofów ; glowy robił mnieyfze, a ciała cień- 


15 
fie; przez eo iego-pofągi wydawały fię bydź 
wyżfze, Moi przodkowie s mawiał, wyrażali 
ludzi takiemi, iakiemi byli, ią zas wysłae 
wiam takich, iakiemi fe bydź wydania, On 
zoftawił pó fobie trzech fynów : Dahippe 
Bedefa i Eutykrata. Ci wfzyfcy nabyli znae 
czney fławy w fnycerftwie, a fzczególniey 
efatni (6). = Taki był ftan w woych czas 
iach inycerftwą w Grecyi. Nie widziemy 
ażeby tą fztuką wiekfzy potym zrobiła po- 

ep. ; ; 


ep aios : i 
E Ciag dal[z4 w naslepuigeym Tomiku. -- 


POWIEŚCI i ANEKDOTY. 


Zy8 Alexandryi/ki przez dowcipną powiesć 
wywikłał fig z nasławioney nań sfechaćc>_ 


Aaladyn, którego dzielność i męftwa wyr 
niofiy na ftopień Sultana Babilonu, równie 
iak o ffawę, o miłość farał fie ludu. A ze» 
ten Xiążę toczył ezefte woyny , i był fzczo* 
drobliwy, fkarby iega przebieraly fie czę: 
fto. Zdarzyło fie, że iedna ważną Wypra:. 


(6). Plin: ly; 340 6> 8e 


wa, którą przedfiębrał , potrzebowała nagle 
pieniędzy, a fkarb ich nie miat. Sultąu nie 
wiedział fpofobu, zkądby ich wziąć można 
Mysląc nad tym, przypomina. fobie. bogate» 
„go żyda, imieniem Melchizedeka, który w 
-Alexandryi zrobł był ogromny  maiątek, 
przez. lichwę. „Znając iego chciwość, nie 
mógł wiele obiecywać fobie po dębrey. Wos 
li, a gwałtu, żak Sultan fprąwiedliwy, uie 
był w ftanie wyrządzić . Ciśniony iednak 
koniecznością, 1 ułożywfzy fobie wy MÓCR 
pa lichwiarzu potrzebny zafńłek, używa po= 
zornego środka ,.. każe go wołać , « przył 
"miie z tonem poufałości, i fadowiąc pray 
fobie: ->> Mowiono mi, rzecze, że iefte$ człos. - 
s, wiekiem mądrym, i w rzeczach świętych. 
s, bieglym; chciałbym żebyś „mnie oświecił, 
p; która x trzech wiar ieft lepfza : Zydcwjłu, 
y, Mehometanfka > czy Chrześciań/ka? vy 
Zyd, który iftotnie był człowiekiem ma 
drym, poftrzegł zafławione nań: fidio, w 
które wpadiby niezawodnie „gdyby z tych 
wiar iędną, śmiał przenieść nad drugą « — 
»» Pytanie , rzecze, które: mi czynilz, ele 
„s, piękne; a ponieważ każefz mi Panie mo- 
-pi WI6 co myślę, pozwól, ażebym. zaczął od 
-py krótkiey powieści: ss. Styfzatem, ieśli fie 
„nie mylę, żebył niegdyś człowiek fkawny 
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p potega i bogaltwy , który proez *wielu kos 
ys fztownych kleynotów , miał ieden: pier- 
p 5cien wielkiego fzacanku. Ten człowiek 
„ chcąc mieć zafczyt z tak rzadkiego kley= 
əs notu, 1 chcąc go zoftawić fwym potom» 


“yy kom, iako* zabytek fwoich doftatków , zas- . 


p» lecił Teftamentem, iż który z iego fynów, 
»; po lego śmierci , okaże ten, pierścień, ten: 
y po nim F zupelnym dziędzicem; i ma. 
„;bydź uważdnym za takiego od caley famie 
ga lil. „Syn któremu oyciec zoftawił ten piers 


“ yy ścień, dal go fwoim z podobnym. waran- 


p» kiem; i tak czas długi przez rąk w tele przes 


"y chodził. Zdarzyło fię .nakon'ee , że ten 


s, Co go pofiadał , miał trzech fynów , równie 
s, pięknych, rozumnych, i równie oycu por 
s, flufznych. Z tey przyczyny wfzyłtkich 


trzech kochał zarówno. Każdy z nich'zua* 


ż s 5 ES O , 
„sląc przywiley pierścienia, ftarał fię ró: 


„, bry człowiek, Únie wiedząc na którego 


,, wnie podobać „i , zeby go doftak. Do- 


“sy przychylić fe fróne, i obiecawfzy go ka; 


p ¿demw, myślał wfzyftkim trzem dogodz!ć= 
s, i na ten koniec kazał potaiemnie wrybor» 


` yy nemu złotnikowi zrobić dwa inne ták pos 


„, dobne pierwfzefnu , iż fam nawet nie mógle 
a) rozeznać fałfzywych od prawdziwego + Kaa 


“asady fwóy chował „„ Qyciec masivo “has 
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s ¿dy fe fądził bydź prawym iego naftapca y 
ssi wymagał części, króra wianą mu byla... 
;, Pa odmówienia ley z iedney i z drugiey 
s; rony; każdy fie z fwoim popi(y wał piera. 
p; cieniem; lecz tak wfzyftkie były fodos 
», bue, że niebyło fpofobu poznać , który z 
s, nich prawdziwy . Rozpoczął fie {pór prae 
y» Wny, i dotąd iefzcze nie rozftrzygniono ; 
kto bydź powinien dziedzicem. ,„, Jaz fas 
mo ief o trzech wiarach danych od Oyca 
odwiecznego trzem narodom, a których Pae 
mie mówiłeś. Każdy fe ladzi bydź prawym 
iega potomkiem, chować ¡ego prawa, i pete 
mić iego rozkazy, Lecz która z tych wiar 
zeft wybraną ą to ieft iefzcze nierozwiaza> 

BYM e $ 

; | Saładyn widząc, że Zyd z naflawioney 
wywikłał fie matni , wyznał mu otwarcie po» 
trzebę , w którey zoftawal, i powiedział cą 
miał uczynić w zamiarze, gdyby lego odpo= 
wiedź była moiey mądrą. Zyd pożyczył ile 
dadano. Saladyn mu wypłacił, zafzczycił 
ga fwoia ufnością, i zatrzymał przy fobie p 
z okazaniem zawfze dłań wielkiey wzglę- 
dności : 
JE: Przykład slaley miłości. 
"Młody ieden officer od marynarki Ane 
` giellkiey, nazwifkiem Woender, znayduiąc 


== 


T 
A pa anukach Oxford, powzial gwalta.: 
NA oamietnosé do młodey ofoby bedącey 
w fąfiedztwie.  Miss-Allawa odpowiadała 
czuloscią  uniefieniom fwego kochanka. 
Q©yciec Moendera uwiadomiouy © fklon- 
sel yna, przeciwney lego widokom, iiżył 

lkich srodków do przytłumienia iey w 
dyni > Prawa oycowfkie, grozby, łzy, 
nalegahia; nie mogac nic dokazać na fercu 
tczkochanymm; nielzczesliwy W'oender zo- 
ftal zamkbietym. Na końcu roku wyfzedł 
2 [wego więzienia , równie nieuleceony ¡ak 
przedtym. SZ. i 
` Mniemanó. iz na oddalonym od przedź 
miotu fwoiey miłosci, moznabędżie wy» 
módz ¡ego zapomnienie. Jedeh z tego przy» 
jaciol, tiety przez familią, wycżerpawfzy 
bczikutecznie wfzyfkie fwoie uwagi! fa- 
dził, że go leczy podftepem. Zaczął pobla- 
żać Íklonnosciom przyiaciela, i ażeby więs 
kfzą żyfkał iego ufność , zdawał fe przy- 
ehylac do ¡ego wyboru, W tym go odiecha- 
wzy muiemañiu, donofi mu wkrótce z ubo- 
lewaniem, ze fig obydwa zawiedli na cno- 
cie Miss-Allawy, 1 że te tmilosuice zabaw, 
zbytek tańcu na iedńym balu o śmierć przy- 
prawii. Podobnego użyto podeyścia w2gles 
dem mładey . Angielki. Byto ta w oboygw 
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roziątrzyć rany. bez ich Mgolenias Missa. 
Allawa wierna fwoim uczuciom, chowala, 
w.fercu obraz kochanka ;... ale wkrótce was 
źnieyfze przyczyny, niż profte narażenie 
fie woli rodziców , wymagały po niey ofiary * 
Qyciec iey nie widział innego środka do unia 
knienia nedzy, iak oddaiąc fwą córkę jes 
dnemu z bogatych, który o iey- nalegał zaa 
męście. Przekonana o smierci kochanka: i 
chcąc ofłodzić ftan oyca, przyimuie rękę 
JP, Brocka, ftarego kapitana w 56 regimens 
cie. Tym czalem H/oender pożerany pwale 
townym fmutkiem, i nieprzyftepny zadnes 
mu pocielzenia , udał fie na źwiedzenie krae 
iów. Próżno fzukał pociechy na lądzie;..a 
chciał odmienić żywioł,... wfzedł do miary» 
narki, i poniofł pod inne nieba obraz żywy 
zawfze w fwym fercu. BR: 

W roku 1782 powierzono mu elkorte ży< 
wności przeznaczoney do Minorki;... dos 
wiaduie fie w drodze o poddaniu fig tey 
twierdzy, nawraca winną ftrone, i prowadzi 
poftki do Gibraltaru. Stanąwizy na mieys 
fcu, fyfzy z uwielbieniem pow/zechnym” 
wfpominaną iedną z tamteyfzych - piekno» 
ści, która po Śmierci fwego kochanka, nie 
chcąc żyć dla fiebie, dla przypodobania fe 
oyen, zrobiła z fiebie famey ofiare, daiąę 


- 
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rękę iednemu ftarcowi. Każdy mówiąc 9 
niey, ubolewał nad iey ftanem ; i wychwae- 
lał iey cnoty: Serce. Woendera nadto by-- 
łe ściśnione utratą kochanki. ażeby zaletm: 
piękności, fprawila na nim/ iakie wrażenie ; 
ale nadto bylo czułe, żeby go- podobny nie 
przeniknął obraz. Zazdrościł cieniom fzczę- 
sliwego kochanka,.. litował fie lolu cierpią- 
cey ofiary... Lecz iakiebyło zdżiwienie , gdy 
w ofobie tey czci godney kobiety poznał 
fwoią kochaną Allawe... Allawę którą ty- 
lekroć epłakał, którey fzanował pamięć, i 
którą znałazł równym uczuciem przeiętą dla 
niego!... Co za nowe było nawzaiem udre- 
czeńie dla niey, widząc włafnemi oczyma 
ten przedmiot, którego śmierć opłakiwała. 


codzień, i która przyprawiła ią o rozpacz w 


zawarciu okropnych dla oboyga związków. 

Od czafu niefzczęfnego ley zamęścia, re- 
giment iey męża był przeznaczony do Gi» 
braltaru. Ten ftarzec wprowadził fwą młodą, 
mołżonke; wposrod fkupionych i: wywar- 
tych plag przeciw obrońcom rzeczonego 
miafta. Zona ofhicera więcey niż fześć- 
dziefąt-letniego, kochanka człowieka mło- 
dego, któremu oddała fwe ferce, popry- 
faglízy bydź żawfze dla nie go, Allawa ue 
fiuchała więcey {wych przyfiąg , niż nowych 


go = 
powinności.  Zrobiia Woćndera  izczęśliw 
wyt, i wktótce uczuła w fobie owoc zobos 
pólney milości. Tym czalem przeznaczenie 
Gibraltaru źbliżało fe co chwila. Cztery- 
fta pufzcż oguiftych, miały a tetwierdżę 
ziońąć piokiny. Przygotowania niezmiets 
ne i nowe, pominażały fię codzień do żacze* 
pki i obrony + Jedno uczucie żaięło Wlży: 
ftkie uthyfly : smierć blifka, albo zwycięa 
stwo. Huk nie przerwany aimat, by fo kul 
ogniftych, dnie kłębami czarnego okryte 
dymu, nocy oswiétone pożarem; lub fiar- 
czyftym wyżiewem, magażyny znifzczone, 
łofkot walacych fig murów , obtaż ciągłego 
fpuftofzenia... takibył widok miefzkańców 
tey twedzy, gczekaiących to moment ztá 
pelnego fzturtnu. Wpośród tych to okro- 
pności, iedna niewiafla pożerańa niefzcżeś 
fna natniętnością , przemyśla iefżcze widok 
fmutnieyfży.  Niefzczesliwa  Miss-Allawa 
dręcżona Wwyrzutami fumnienia ; nadto €zuła 
na hańbę fwoiey fłabości, trapiona tą fmii- 
tną uwagą: że nie może dzielić wolnie ż 
tym fzczęśia, który był iego przedmiotem ; 
na kilka dei przed fzturmem prowadzi (we= 
go kochanka w żatoczyftość fkaly, ¡tam 
wźniofilży oczy ku niebu; iedną tękę pode 
mofa Ghufkką dla zafłotiienia twarzy, drugą 


dd rze 


him, że fie podeymiuie bydź wykonawcą 

ófatniey woli Twego pana, i Świadkietń, 
chwil ¡ego oftatnich: Na ów czas prowadźi . 
go W iiftrohie ; gdzie ciało lego ilubibney. 
- Fozciá ghiiete leżało ná fkale; .: dokoñczá gros 
bu;... przykrywa piafkiem te martwe i Íza- 
mówie żwłoki, i przebija fwe lono na teyże 
wake Wiecznyth zabytka heroicznej Mi= 
ości: - 


Przykład miłosci Małżeń fkietja 


- . Pan Choiseul dość fzeżupiy pofadał más  - 
igtek; małżonka zas którą poiął; była bars 
dzo bogata ; ieflnak ; gdyby timarla bezdzie=. 
tna; Ha ten czas podług przedślibney tios 
Wwy; tie tylka caly maiątek; ale wfżyltkie 
kleynóty , iinne kofztowne úblory, 1akieby 
Żubawy przy: i poż: Tom l. E 
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w dzień śmierci pofiadała, iey. familu oddaa 
ne bydź miały. Ofobliwfzy warunek ! i któż 
( ry.tym bardziey celem był żartów, gdy iey 
familia dała tylko 12,000 liv: w kleynotach » 
Pan Choifeul nie: zważał na to, i w kilka dat 
po ślubie, miodey i kochania godney mał- 
Żonce fwoiey , dał bardzo piękne dyamento= 
we branfoletki. Kochał ią bardzo, i w 
iey wzaiemności znaydywał fwe fzczęście « 
"Nieftety! wkrótce ból pierfi napadł tę mło- 
dą męcatkę, i lubo ten wpierwizych Ízesci 
mielincach, zdał fie maiey bydź wagi, tak, 
jednak potym wzmógł fię nagle, iż 'fię zua 
elnie- o nią lękano:  Nadaremnie użyta ` 
wizelkieh fpofobów ,... radzono fię naypier- 
wlzych lekarzy y... ci "zgodnie oświadczyli 
drzącemn malzonkowi, iz wfzelka nadzieia 
znikła, i że chora ledwo dni pietnaście miala 
'iefzcze do życia. Pani Choifeul, iak zwy- 
czaynie fe zdarza w podobney chorobie , 
była bardzo. fpokoyną. Otoczona zwodniż 
exa riadzieią i miłością , z wypogódzoną twa- 
rzą; w fzcześliwey niewiadomości zbliżała” 
fe do grobu. / Poftrzegła nakoniec , ‘że mąż 
który ią uwielbiał, naderemnie chciał, taić 
fmutek glęboki. Ta uwaga wfkróś ją prze- 
ięła. W.iego zgafłych i czerwono-zapłaka= 
nych oczach widziała śmierć blifkg, 1 drza- ı 


z y 1 3 
ła. Choijeui 2 nadtó wielką trofkliwością 


 $ledził iey każde porufzenie, żeby nie do- 


ftrzegł, iż ona los fwóy przeczuwa. Serce 
iego bardziey fie iefzcze = ad gdy po-. 
myślał, że te. przeczucie oftatnie dnie iey 
„żatruie, i może ley prżyśpielzyć Krelu: 
Nadzwyczayny zatym gwałt fobie robi ; leski 
to gwaltem zwać można, co w chęci uzdres 
wienia czyni Se kochanki. Idzie do nicy £ 
pozornie wypogodzona twarzą, i niby ŹWIEG 
rza fie, że mial zmartwienie, które go fin 
tnym dni kilka czyniło ;, lecz że to iuż prze- 
fzło. To przynaymniey w części żafpokoi: 


-ło chore:  Nazamtrz kupuie piekny bry 


lantowy nadpieifień 2a 5,000 dukatów į za- 


ftawiwlzy na żaplacenie onego małą fwa 


'wiofkę , ktąrą  pofiadai . Z tym podafun= ` 
kiem; wchodząc ż uśmiechem do: choreyż 
3) Patrz kochanko, rzecze, kupiłem coś dla 
,, Ciebie, :. nie kofżtule to iak g,ooo duka- 
$3 tów ;a wiecey daleko warte iak widzifz O 
35 przyspielzylem umysImie: to kupno; lubo 


Lp dopiero ¡eftesmy "w. miefiącu  Wrzestúin; 


ss ty fig dopiero w zimie bedziefz mogła w 


| 4; to ubrać , bo Z twoiey choroby pozófłanie 


g, ci iefzcz oflábienie, ale we dwa miefiace 
„,będzięfz zapewne mogła wychodzić; a 
Fa 


| 
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,, w ten czas na bale Dworii uftroilżfię W teñ 
s, nadpierfieñ. ,, NS 

W czafie gdy to mówił, małżonka ¡ego 
wefołym nań poglądała wzrokiem Nadzieia 
i radość wróciły do iey ferta, i rylowały fe 
ni twarzy. Wipaniały mąż ftat przed nią s 
i z żalem patrzał na radość , którey nie mógł 
_ż.niądzielić : A 

Od tego dnia chora była zupełnie fpokoy= 
mą:. Pokazywala odwiedzaigcym iq; dane od 
męża brylanty, i prócz widocznego ukon- 
tentowania; które miała w fzczyceniu fe 
fzczodrobliwą ¡ego miłością, zdawało fie , 
iakby tym upominkiem ; niezaprzeczony do= 
wod {wego wkrótce naftąpić maiącego u+ 
zdrowienia pokazać chciała. Zyła iefzcze 
przefzło trzy tygodnie... aż do oftatniego 
momeñntu była wefołą.... nakoniec ulnela 
lekko, na lenie ftrapionego malżonka: 

Po iey śmierci chciała familia wrócić ten 
nadpierfień. lecz Choifeul nie przyjął: 
1 Gdy: mi los, rzecze, okrntny Wziął uko- 
„chaną żonę, nic 'więcey mie ma ceńy w 
y mych oczach, i nie miałem mic tak dro- 
p giego, czegobym nie poświęcił na okupie- 
y, nie przynaymniey fpokoyney dla niey go- 
ps dziny śmierci: Tego celu dopiglem ,... nie 
f» mogę' więc żadnego mieć prawa do tyeh 
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sy brylantów, bez odiecia fobie w części te= 
++ go pociefzalacego uczucia. ,, i 


Nie zawfze wymowa ferca tłómaczem » 


Na początku panowania Jerzego I. w Ans 
li, Wilady Gray przepedzaiac iedne z naye 
BRZ > w oo ley Enfield , 
byłą ną kąząniu, które rządca tamteyfzego 
kościoła miał o litości nadubogiemi. Wdzięk 
wymowy każącego tak ią przeniknął, iż 
chcąc wiedzieć ¡aki on fkutek fprawit na 
umyśle innych finchaczy, którzy po wie= 
kfzey części byli iey znani, wdziała nazajutrz 
fzatę żebrączki, i tak przebraną, pofzła od - 
domu do domu profńć ialmużny. Nie ufzla 
"daleko, gdy poftrzegła, że porufzaiące flo- 
/wą z amboy, nie zrobiły trwałego wrazes 
nia, iak tylko na małey cząftce fłuchacza; 
a co ią zdziwiło qaybardziey, że pomiędzy 
lichemi iałmużnami , które wyżebrała za poa 
mocą ukłądności i natreÉtwa, datek gor- 
liwego Kaznodziei był naymnieyfzy , lubo 
ten oyciec duchowny , bardzo znaczne po- 
fiadat dochody. Gdy wpośród okrutnych 
śniegów , obarczona torbą uzbierane maiącą 
iałmużny, zapufzca fig daley, fłyfzy że ią ` 
ktoś wola». Była to Rara i uboga wiebnias 


Dw 
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czka , która ią dia, ogrzania ie do [wey wzy=. 
wała chatki. . Skoro tam wefzła, ta dobra, ' 
kobieta, zaicta na ów czas pieczeniem chle= 
ba, profi ią ufiąść przy ogniu, i zaymuie fia 
czym predzey upieczeniem placka. Milady 
gó prayimuie, i nie dając fiebie poznać , wra= 
ca do (wego zamku. Ńazaiutrz każe prafić; 
do fiebie na obiad dobrodzieiów fwoich o». 
Stawią fie wfzyfcy na wezwanie: lecz iakie | 
ich było zdziwienie, gdy wchodząc na fale, 
poftrzegli dwa ftoly , ¡eden okryty potrawa- 
mi, fofawnie da pory roku, a drugi zafta-> 
wiony ich włafną jałmużną, podzieloną na. 
części, z których każda miała karteczkę, z“ 
napilem imienia dobroczyńcy. Milady Gray: 
zwiękfzyłą pomiefzanie fwych gości powie-» 
ścią hiftoryi fwego przebrania fe; a zofta»' 
wuiąc ich wyrzutom włafnego ferca , a ryła 
pochwałami 1 grzecznością poczeiwą wie= 
śniaczkę , którey zapewniła "na przy fzłosę 
fpolob wygodnieyfzęgo życia:, i 


> 
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Giównieyfze wyftępki fa tak yzadkig w 
Szyecyi , iŻ znayduią lie miafla, w których: 
wësle nie znają kata. W iednym z nich fe- 
dnak znalazł fie zbrodzień fzubienicy gom: 


; 
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dny. Wydano wyrok» Ale niezmierna tru- 
dność iak go wykonać? ' Trzeba było zdale- ` 
ka fprowadzać kata. :Nie było: fundufzu na 
wydatki w podobnym zdarzeniu . Magiftrat 
nie wyznaczał iak tylko dwa talary.. W tym 
_wahaniu fię coby czynić, Miefzczanin nie 
dawno welzly do Rady,. iako naymłlodfzy. 
zabiera głos, a profząc fwych. kolegów tas 
nem naypoważnieyfzym o łafkawą uwage: 
27 Spofób, rzecze, w tey tak trudney okoli- 
;, czności byłby naylepfzy , ażeby te dwa ta~ 
s lary oddać winowaycy, 1 zalecię mu, aże= 
sby fię , tam pofzedł kazać powieńć, gdzie 
„, mu fig zdawać będzie. ;, E E 
Że 
Kardynał Richelieu chwall fie, ze w czte= 
yech. napifanych flowach , chocby nayobo= 
iętnieyfzych, znaydzie za co, pifzącego ka- 


. 6 zac zamknąć do Baftylii. Jeden z iego Bwa 


rzanów napifał wnet ołówkiem: ',, ieden e 
» dwa fa trzy.,, — Trzy ` nie czynią tylko 
ieden, zawołał Kardynat. Blużnifs przee 
ciw Tróycy Swiętey ... Jo Bastylii. j 
Pewna Dama miefzkaiąca na wfi, pifala 
do {wey przyiaciołki bawiącey w mieście z 
prozba o wyfzukanie. Nauczyciela do Dzie- 
ci, któryby miał naftępuiące przymioty; tu 


Y 
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przyłączyła vegefir w którym wypifane bya 
"dy prawie wfzysikie cnoty, umicigtnosci $ 
talenta. — Odpowiedź Damy bawiacey w 
mieście byłą naftępuiąca; ** Szukałam Nano 
yy czyciela , iąkiego W Pani żądafz, alem go 
yy nie znalazła; lecz iefzcze fzukaąć bede, 4 
3» kora go tylko znaydę, możefz WPani 
„bydź pewna, iż matychmiaft póyde za 
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Nauka $Pana Lange Professora danaSynowi 
w dzień ślubu. (z Niemieckiego.) 
A £ E 
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Mos caylta, móy fynu, ief cnotą... 
Dobrane i fpokoyue malżeńftwo, iefk naya 
dofkonallzym obrazem fzczęśliwości ziem- 
fkiey... Gdy mafz dobrą, łagodną , ukocha: 
ną zones gdy mafz zdrowę, dobre , wefołę 
dzieci, to -mafz wfzyftko, czego, tu ną tym 
' padole życzyć, i doliągnąć można. Coż 
wiecęy człowiek mieć możę? 

Upatrzyłeś fobie, móy fynu, kobietę ,*.. 
zamyślafz fpełnić twe naywyżfzę przezna- 
ezęnię. Chcęfz bydź kochanym? kochay.! s. 


` $ , 29 
Miłość tylko myże żądać miłości, i iey ocze- 
kiwać. Serce tylka lercem porufzonym 
bydź może. Zwodziciel , który na ieden tyl- 
ko dzień miłość ułudzi, długoletnią nięna- 
wiścią będzie za to dręczonym . 

Bądź twey małżonce mężem, przyiacie- 
lem, oycem, matką, bratem gdy potrzebuia 
pociefzenia, obrony i rady; bądź iey. wfzy- 
Rko we wfzyfkim, ieżeli w pelnosci chce 
używać fzczęścią, króre te powyżfze mię» 
dzy ludźmi ftofunki zapewniają onym. 

Bądź Kaly w twoich przedfiewzięciach ; 
mie będąc zaciętym; bądź mężem, ale nie 
delpota; bądź w niektórych przypadkach 
nieublaganym, ale nigdy okrutnym. Nie 
domagay fie niczego, nie żąday nic z furo» 
wością, ieśliś wprzód potrzebę tego czego 
¿adalz nie zwążył;... źle ieśli przekonanie i 
rozwagą poprzedziły twoie żądanie, na tea 
czas mie day fię od niego odwrócić.  Po-. 
trzebą ieft konieczną i Rofowną do godno- 
ści męża, okazać niekiedy umył, mężny i 
Raty ; inaczey wkrótce mąż ftanie fie nay- 
młodfzym dzieckiem wdomu, które wcale: 
żadney woli mieć nie powinno. 

Są to prawidła, które doświadczenie 
przedftawia ci w ogólaościę twoia zoftro+ 


= 


- pność włkaże cii obizernieyfze ` względem 
każdego wydarzenia w fzczególności . 

Nie odmawiay nic twoiey zonie z iey nie» 
winnych żądań, Spraw iey tyle we wfzy- 
ftkim ukontentowania, ile tylko meżefz 4 
Chce nowey fukni, ftroiku , fzalu 2 day che- 
tnie i bez gdyrania, Nigdym twoiey matce 
Zadnego iey życzenia nie odmówił; nigdy 
mnie G nie nie profita. Zezwolenie prozbę, 
a [kutek poprzedzał życzenie. Co znaczy: 
ten fzczupły wydatek? cóż na tych kilkw 
zależy talarach na nowy ftroik, na prome- 
made, na łoże w teatrze wydanych 2... Nie 
trąciż nie ¡eden Pan mąż więcey po klubach 
3 oberzach, z czego żona ani cząftki nie; 
uzyie? nie trwoniz on czeftokroé w grę ie- 
dnego wieczora. daleko więcey, iżby tes 
małe kobiece wydatki -na cały zu: kofzto> 


wały? (1) 


Qa) Należy pomaieć , że daiący tę naukę 
młodemu nowożeńcowi, ftofawał ią “do kra- 
iu, gdzie ofzczędnośś- z wychowaniem wpa- 
iana w kobiety, nie kazała mu fig obawiać 
marazenia maiątków mężowfkich. JPan Lan-. 
ge biorąc fprawę plci piękney , i wzbudzaiąc 
hoynosé w fwym fynie dla iego przyfzłey mał- 
żomki, a fie iednak obrazić fyftematu o- 


$ 
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, Wierzay mi móy fysu! tak fe. Ge 
ukontentowaniem, iak I z miłością .. Cncefz . 
pofiadać radość ? bądź oney fam fprawcą«.. 
Ukontentowanie rodzi fię z ukontentoway 
nia. Serce lubiące kontentować drugich s 
ieft zawfze ukontentowanym (amb OW 
ŻZnoś fam twoie zmartwenia tak dlugo4 
“ile ci ftanie możności. Czy mafz ftrate w. 
haqdłu, czy fprawowanie urzędu przynio» 
flo ci zgryzotę, czy ci przyiaciel uchybil „, 
czy cię przełożony fzkaradną wyniofłością 
'zafmucił ; znoś, mówie, fam mężnie twole 
cierpienia: Niewiafta ieft. zafłabą do dzie- 
lenia onych. Ona muf dzwigać ciężary i 
kłopoty gofpodarftwa ; upuści tes ieżeli tam= 
- te zwalić mania zechcefz » Na ten czas wznie=, 
cilz niepokóy wewnątrz; bez zmnieyfzenia 
tym burzy zewnętrznej: , AE 
Tyle ile lubifz twoią fpokayność i fzczę= 
ście, oddalay od fiebie tę miebeśpieczno= 
burzliwą truciznę zazdrość SB 
Jeżeli tak w fizycznym iak i moralnym 

w zgledzie, wfzyftkim iefteś dla żony twos 
iey, wfzyfcy anni niczym dia niey będą s 
"fzczędności , gdy wydatki.żony na firoik, prow 
menade, i loże wtcatrzey w kilku ogramis- . 
'6żył talarach . AED AA AR 


ea. : 

Rzadko uflyfzemy o niewierności w-mals 
Zeúftwie y w któreyby , mniey lub więcey « 
frona urażona, famą wfpółwinną nie była, 
Tak mocno o tey prawdzie przekonany ies - 
fem, iż ledwobym nie twierdził, „że pier= 
wizy mąż nie byłby przymufzony ukalé 
wasnego jabłka, żeby był fwoiey młodey i 
Medoswiadczoney żonie, fam do tego zwoe 
dniczego drzewa nie wfkazał drogi. Wpa= 
lay w twoją małżonkę dobroczynność; mię 
“ łość blizniego, i cnoty. Prowadź ią do pos 
prawy i ufzlachetnienia iey ferca.  Dofko- 
nal iey umyfi. Tym fpofobem edciągniefz 
la od poziomych, a wzniefiefz do rzeczy= 
wyżlzych, a żeby była godną towarzyfzką 
iftoty rozumney i fzlachetnie myślącey ..» 
Ale pod flowem napomnienia i nauki, roe 
zumiem przykłady . "Nie nakązywać , ale- 
działać należy. Twoia Żona, twoie dzieci, 
a nawet fłużebni i poddani będa podług pes 
wnych ftopniów takiemi, iakim ty ieftęś... 

Diugo iefzcze po twoim zgonie, w potom 
kach nawet twoich, czcić bedą cnoty twoie ;' 
albo fię twemi wyftępkami brzydzić . 

Nie bądź prętdkim, gniewliwym, upore 
mym irozkazniącym. Jako mefzczyzna, iuż 
jefteś częścią mocnieyfzą ; iako mąż, mafz 
prawo w fwych ręku. Byłoby zatym okru- 
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(2) ” Angiclki czynią fofiftyezna różnicę 
s, w kłamftwie , które czafem 2 ich pieknych 
s, uf. wychodzi, Dzielą go na dwie klassy: 
,, na White and black lyes; to ieft na klamftwo 
czarne i białes Białym zowią te, którego 
s dla fpokoyności i pokoiu używają, Czarne, 
sy zas żlość i zbrodnią ma w celu. — Angiel- 
s fkie Damy, ofóbliwie zamężne, nieczęfto do- 
¡y pufźczaią fe białego kłamftwa . — Jafam zna» 
ss lem w Anglii niektóre białe kłamliwe, któs 
s Te przy tym miały zwyczay wyftawiac fie . 
p, Za wzór malżeńfkiey cnoty, i domowey os 
(,„byczayności.,, — ; 

Przypifek %Pan Kotzebue wydawcy dzieła, 
2 którego zrobiliśmy powyż[zy wylątek« 
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Żnym. Nieograniczona wiara, iet grobem 
zaufania. Roftropny mąż, ief oftrożnym 
Ofzukany , miedowierzającym. Nie dozwa: 
lay fobie zadmych dziwaćtw ; a prżyndya 
mniey, nie day ich: doftrzedz twey żonie: 
Lecz także nie cierp żadnych 2 iey frony- 
Umarzay ie, fkoro fpoftrzeżefź. Dziwas 
&wo, ieft to chwaf, który zadzicza ogród 
miłości , i naypięknieyfzy kwiat w cierń zaa 
mienia. +, 

Zyi fpokoynie , cicho, imądrze!... Ko» 
chay, a bedziefz kochanym. Spraw rofkofz 
drugim, a fam ią czuć będzielz. Czyń in= 
nych fzczęśliwemi, 4 fam będziefz fzczęslia 
wym» ź JE 3 $ j : 


él Koniec pierwfzego Tomu. 


